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Z e sp o strze że ń  o leczniczem działaniu 
p rz e tw o ru  a r s e n o w e g o  Ehrlicha

podał

Prof. Dr L. KorczyńsKi.

P rzed sięb ran e  o b ecn ie  p r ó b y , z n o w ym  p rzetw orejn  

arsen u , d io k syd ia m id o a rsę p o b en z o lcm , nazw an ym  przez E h r ­

licha p rzetw orem  »6o6«, s tan o w ią  p o w ażn y  k ro ly  naprzód  

w usiło w an iach , z m ierza jących  do n ad er s z y b k ifg o  i d o ­

s z c z ę tn e g o  niszczenia w  sam ym  u stro ju  zarazk ó w  ch o ro b o ­
tw ó rcz ych  , są p ra k tyczn e m  z a s t o p o w a n i e m  ch em oterap ii, 

a lb o , ja k  ją  E h riich  n azyw a, leczen ia  w y ja ła w ia ją c e g o , »the- 

rap ia  sterilisan s m agn a«.

O piera  się ten g p o só b , leczen ia  na d aw n ie jsz y ch  ju ż  
spo strzeżen iach  i dos'\viadcze.niach, k tó re  w y k a z a ły , >żę 1 p e ­

w ne c ia ła  ch em iczne p o s ia d a ją  szczegó ln ą  skłonnos'ć do łą ­

czen ia  się z p e u n e m i k o m ó rk am i i że na nie p rz e d e w s z y s F I  
k iem  W yw ierają sw ój w p ływ . N ie  bez słuszności o k re ś lić b y  

m ożna tę  ob o p ó ln ą  w ła śc iw o ść  m ianem  p o w in o w actw a  che- 
rm czn o-b io lpgiczn ego . T e g o  rodzaju  p o w in o w actw o ,t czyli 

ch w ytn o ść, o k a z u ją  np. k o m ó rk i u k ład u  n a czyn io w eg o  \vftbcc 

p rzetw o ró w  n ad n ercza , k o m ó rk i m ięśn ia  sęrc o w e g o  -wobec 

ja d ó w  b ło n icy , g o ść c a , n a b ło n ek  n erek  w o b ec  ja d ó w  p ło ­

n icy, k o m ó rk i n erw o w e u k ład u  ruchowegjb' w o b ec  ja d ó w  

tężca, w obec strych n in y . Przykładów 7 tak ich  p rz y to cz y ć b y  
m ożna w ca le  d łu g i szereg.

N a ty cli to d a n ych  zb u d o w ał E h riich  sw o je  z a p a try ­

w an ia  o t. zw. p arazy  to trop izn iic, k tó re  to o k reślen ie  m a 

w yrażać  p o w in o w a ctw o  b io lo g iczn o -ch em iczn e, zach o d zące  

m iędzy pew nem i d ro b n o u stro jam i i p ew uem i c ia łam i che- 

nwcznemi, rnęcą k tó reg o  n a sta je  n iszczenie b a k te ry i. Z a  ro ­

zum ow ań. em  teo retyczn em  p o sz ły  sy stem atyczn e  p oszu k i­

w a n ia  sw7oistych  trucizn d la  p ew n y ch  grup  i ro d za jó w  pa- 

so rzytó w  ch o ro b o tw ó rczycli. A to k s y l, a rsacctyn a , arsen o- 

fe n y lg lic y n a , w re sz c ie , d io k sy d i,ą m id o a rsen o b e n z o j, "zn aezą 
e ta p y  na d rodze p o szu k iw ań  fra n k fu rc k ie g o  b a d a cz a  na tej 

now ej p o n iek ąd  drodze.

P ierw sze trzy  p rzetw o ry , m im o stw ierdzo n ej d o św ia d ­

czeniam i, a naw et spostrzeżen iam i leczn iczem i u ludzi sku ­
teczn ości, nie sp e łn iły  p o k ła d a n y c h  w  nich nadęięi-z  p ow o d u  

u b o czn ego  dzia łan ia , sz k o d ząceg o  p rzy  sto so w an iu  w ięk szych

d aw ek . M niejsze d a w k i nie sk u tk o w a ły  d ostateczn ie. D io- 

k syd iam id o arsen o b en zo l z d a je  się b y ć  o w ie le  d osk on alszym , 

a leczen ie  zap o m o cą  n iego  zd aje  się  b ud zić  u zasad n io n e 

nad zieje , -że w  tej ch oro b ie , p rzeciw  k tó re j przez E h rlich a  

zo stał w yn a le z io n y  i p o le co n y , okaże się  sk u teczn ym , nie 

szk o d ą c  przytem  sam em u  u stro jow i.
J a k .  ju ż  p ow szech n ie  w iad om o , chodzi tu o leczen ie  

k iły ,, i to leczen ie  sz yb k ie  zapom ocą znacznej d aw ld  p rze­

tw oru , zastoso w an ej raz je d e n  ty lk o .

P ie rw sz e  sp raw o zd an ie  o sk u tk a ch  te g o  leczen ia  p o ­
ch od zi od  A * fa P  z U ch tsp rin ge , a o p iera  si‘ę  w częśc i na 
spostrzeżen iach , p o cz y n io n ych  u ch o ry ch  w k ra jo w y m  za­
k ła d z ie  d la  c h o ry c h  u m ysło w y ch , w części zaś na sp o strze­
żen iach  z odd ziału  k iło w e g o  w  szp ita lu  m ag d eb u rsk im , k ie ­
ro w a n eg o  przez S ch re ib era

W ła sn y  m ate ry a ł A h a  stan o w iło  d w udziestu  k ilk u  clio- 
d y c h , p łżew ażn ie  p ara lity k ó w . Z  tych  u 18  stw ierd zo n o  przed  
w strzyk iw an iam i p rzetw o ru  » 6 o 6 *|o d czy n  W asserm an n a. Po 
w strzyk iw an i ach  u 2 zn ik ł od czyn  zupełn ie , u 2 o s ła b ł b a r ­
dzo znacznie, u 3 m niej znacznie. T e n  w łaśn ie  szczegó ł 
p rzytacza  A lt  ja k o  d o w ó d  sw o istego  d zia łan ia  nrzetw oru  
n,a. k rę tk i k iły . S tro n ę  c z y s t * k l in ic z n ą , w p ły w  ćlioksyd i- 
am idoarSen oben zolu  na o b ja w y  ch o ro b o w e ja k o  takm . p o ­
w ystaw ia  A l t  na uboczu, p o w o łu ją c  się  na k ró tk i czas.jspo- 
strzegan ia  ch orych .

In aczej brzm i w tym  k ieru n ku  sp raw o zd an ie  o w y n i­
kach  leczen ia  w  p rz yp a d k a ch  la ły  św ieżej. O tych  w yra ż a  
się  A lt  w p ro st z entuzyazm em , m ó w iąc : »Ich k an n  heute 
b erich ten , d ass se it 3 1  Ja n u a r  1 9 1 0  d ort (na od d zia le  S ch re i­
bera) 2 7  Italie  m it ilo r id e r  L u e s  vo n  uns nach d er neuen 
M eth od e  m ittelst c in m a lig e r In jek tio n  vo n  0 ,3  gm . behan- 
d elt und  gerad czu  v e r b l i i f jK ł le  B eh a n d iu n g se rfo lg e  zu ver- 
zeichnen sind«.

W  tym  sam ym  d uchu *brzm ią sp raw ozd an ia  inn ych  le ­
k arzy , k tó rz y  m ieli sp o so b n o ść  sto so w ać  p rzetw ór E h rlich a  
w p rz yp a d k a c h  św ieżej k iły . N a leżą  tu p u b lik a c y e  S c h re i­
b e ra  i 1 lo p ip eg d 2), N e is e r a 3) z ^V rocław ia, T r e u p la 4), W ech - 
se lm an n a ■>). N ie .różnią się od nich w yn ik i, u zysk an e  w  tu ­
te jszym  szpitalu  na o d d zia le  'c h o ró b  sk ó rn ych  i p łc io w ych , 
o któi;ych  spraw ozd an ie , n ap isan e  przez d ra  A . 'G liic k a , 
z n a jd u je  się już w pękach re d a k c y i m o n ach ijsk iego  ty g o ­
d n ik a  le k a rsk ie g o * ) .

1 K . Alt. Miinchener med. W ochschft. 1910, N r 11.
2) Schreiber i H oppe: Miinch. med. W ochschrift. 1910, 

N r 'Ź9.
3) N eiser: Deutsche med. W ochschft. 1910, N r 26.
4) Treup el: Deutsche med. W ochschft. 1910 N r 30.
6 Wefchselmann: Deutsche med. W ochschft. 1910, Nr 27.
*) Ukazało się właśnie w7 druku w ostatnim numerze Miinch.

med. W ochs. (Przyp. Red.).
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Z  o g ło szo n ych  d otych czas F .ciC w y n ik a , że zm ian y k i­

łow e, tak  p ierw o tn e  ow rzod zen ia , ja k o  Jteż^osutki, k ły k c in y  

i k ila k i, u stęp u ją  n ad z w y cz a jn ie  sz yb k o  po w strzy k n ięc iu  

p rzetw oru  »6p6«, że ró w n ie  ry c h ło  zn ik a  w  k rw i ch o rych  

o d czyn  W a sse rm a n n a .®N ie  m niej w ażn ym  je s t  i ten szcze­

gół, żć d otych czas, p om im o w zg lęd n ie  dos'ć już liczn ych  

spostrzeżeń , s ię g a ją c yc h  k ilk u se t p rz y p a d k ó w , nie zau w a­

żono (prócz 3 p rz y p a d k ó w  z k lin ik i K re jb ic h a  *) sz k o d li­

w y ch  n astęp stw .
D a lsza  d o p ie ro  przys^głęść okaże, o ile w y n ik i le cz n i­

cze, o s iąg n ię te  m  p rz yp a d k a ch  s'wieżej k iły , b ę d ą  trw ałe, 

czy po leczen iu  n o w ym  p rzetw o rem  arsen u  nie p o ja w ią  się 

n a w ro ty  ch o ro b y , w z g lęd n ie  czy  n ic b ę d ą  w y stę p o w a ć  t. z\v. 

połśoe o b ja w y  k iły  i p rz ew le k łe  k iło w e  sch o rzen ia  n arząd ó w  

w ew n ętrzn ych . N iem n ie j je d n a k  je s t  rzeczą w sk azan ą  zw ró ­

cić  już teraz u w a g ę  na ch o rych , o k a z u ją c yc h  tego  rod zaju  

ch o ro b y  i p ró b o w a ć  u n ich  p rzetw o ru  E h rlic h a . D o ty c h ­

czas jro b io n o  w  tym  k ie ru n k u  bard zo  jc sz ć ze  n iew iele.

Z  w y ją tk ie m  p ra c y  A lta , o k tó re j W spom inaliśm y w yżej, 

z n a jd u ją  się  w  b icżącem  p iśm ien n ictw ie  d w ie  "tylko w zm ian ki. 

T re u p e l w sp o m in a  a  p rz yp a d k u  k iły  m ózgu  i p orażen ia  

p o stę p u ją c e g o ; w  obu  u z y sk a ł p o p ia w ę  W ech se lm an n  m ó­

w ił w  T o w . lek  b e rliń sk icm  o szeregu  p r ^ p a d k ó w  k iły  n a­

rząd ó w  w e w n ę trz n ych , lecz o n ych  z d o b rym  sk u tk iem  w strzy - 

k iw a n ia m i d io k syd ia m id o a rscn o b e n z o lu .

D zięk i u p rzejm o ści prof. E h rlich a , k tó ry  na m oją  

p ro śb ę  n ad esła ł mi p ew n ą  ilość d a w ek  sw ego  p rzetw oru  

a rsen o w ego , m ogdem  także o so b iśc ie  p rzed sięw ziąć  p róby .

M a fe ry a ł, ja k im  do tej ch w ili rozporządzam , je s t  

w p raw d zie  b ard zo  je sz cz e  szczup ły , a le  m im o to uw ażam  

za rzecz go d ziw ą  p o d zie lić ;"  się  tern, co sam  w id zia łem , 

z czy te ln ik am i sR rz e g lą d u * . D o tą d  le czy łem  trz y  p rzyp ad k i, 

z ty ch  d w a  sp o strzegan e  ju ż  n ieco  d łużej.

P rzyp . I. Jo v o  K ., la t 32 , urzędnik.
C h o ry  zaraził się p rzed  p ięciu  la ty  k iłą . L e c z o n y  b y ł 

w cieran iam i. W  gru d n iu  19 0 9  w y s tą p iły  siln e  berle g ło w y , 
p o tę g u ją c e  się  w  n o cy . 30  gV udnia tego ż  ro k u  u leg ł ch o ry  
n a p a d o w i u d aro w em u , p o łączo n em u  z zupełn ą u tratą  p rz y ­
to m n ości, trw a ją c ą  god zinę. B ezp oęred n iem  n astęp stw em  
ud aru  b y ło  jio rażem e jira w e j p o ło w y  c ia ła  i u trata  m o w y.1 1 
M ow a p o w ró c iła  ćzęścio w o po 5 dn iach , w ład za  w  n o eze  
p raw ej z a czę ła  się  n ieco  p o p ra w ia ć  po d w ó c lj ty g o d n ia ch . 
K o ń c z y n a  gó rn a  p o zo sta ła  b ezw ład n a. S tan  ten nie p o ­
p ra w ia ł się  p om im o leczen ia  i to sk ło n iło  ch o rego  do szu­
k an ia  p o ra d y  w tu te jszym  szpitalu , gd z ie  zp sta ł p rz y ję ty  
5 m aja  b. r.

S ta n  jegojTaył n a stę p u ją cy : M ężczyzna, śre d n ie g o  w zro ­
stu, d ob rze  z b u d o w n y , d ostateczn ie  o d żyw io n y . S k ó ra  
i b ło n y  ślu^Awe b lad e , na sk ó fz e  grzb ietu  1 b a rk ó w  n ie li­
czne p ły tk ie , n ie regu larn e  b lizn y  p o  ósutce  k iło w e j. G ru ­
cz o ły  ch ło n n e h a  k ark u , p o d  p ach am i, w  p rzeg u b ach  ło k c io ­
w ych , w  p ach w in ach  tw ard e  i dość liczne. N a  p rąciu  blizna. 
W  n arząd gie  o d d e c h o w y m  zm ian  niem a, ńównież w  narządzie 
p o k arm o w ym . M ocz co do w e jrze n ia  i sk ład u  ch em iczn ego  
zboczeń  żad n ych  nie ok azu je . S e rc e  ro zm iarów  p ra w id ło ­
w yc h , to n y  czyste. N ato m iast zwrpfca u w a g ę  w ę ż y k o w a ty  
p rz eb ieg  n a czyń  tętn iczych  i b ard zo  w yraźn e  ich  tętnienie. 
Ś c ia n y  n aczyń  są  tw ard sze  i m niej p od atn e.

(Dok. nast.).

°) Bobać i Sobotka: W iener klin. W ochenschrift 1910, 
N r 30.

Z oddziału chorób skórnych i wenerycznych szpitala św. 
Łazarza i zakładu higieny Uniw. Jag. w  Krakowie.

O m etodzie W asserm anna, m od yfikacyi  
B au era, i o su ro w ica ch  z pęcherzy.

Przez

Prym. Dra E. Borzęckiego i Doc. Dra R. Nitscha.

(Ciąg dalszy).

Z  d o ty ch cz a so w y ch  bad ań , u w z g lę d n ia ją c y c h  w p ły w  

leczen ia  rtęc io w e g o  na zm ianę o d czyn u  (B ering), nasuw a 

się  w n iosek , że d a w k i rtęci, ja k iP u o t ą d  u w ażam y za e n er­
giczn e , ty lk o  w  pewjnyiu o d setk u  zm ien ia ją  o d czyn  d o d a ­

tnią na u jem n y. A u to r  ten p rzytacza, że n. p. 30  w cierań  

p o  4/0 na d aw k ę , lub 1 2 — 1 4  w strzy k n ięć  k a lo m e lu  c n o  

ty lk o  •m p ew n e j liczb ie  od czyn  sd ro w iczy  zm ieniło . —  B yć  

m oże , że dalśże, w  tym  k ieru n k u  b a d a n ia  d ad zą  nam  

w  prz^szłA sci cen n e  w k ieru n k u  Ieczn iczffh  w skazó w ki. 

Z  d o ty ch cz a so w ych  w y n ik ó w  b a d an ia  su ro w ic y  d a je  się 

w-ysnuć d rugie w n io sek  w  tern znaczeniu , że im le c e n ie  

rtęc io w e  b y ło  en ergiczn ie j sto sow an e, tem  o d setek  od czyn u  
d o d a tn ieg o  je s t  m nie jszy.

I ta k : B e r in g  w  liczb ie 14 9  n ied ostateczn ie  lecz o n y ch  

o trz ym a ł1 8 7 %  ~ h  r 3 — i w  liczb ie  1 1 0  e n erg iczn ie  le c z o ­
n y c h  38  -(-, 62 — . C y fry  p o w yższe  od noszą Igę do ch o ­

rych , u k tó rych  od czasu  zakażen ia  nie w ięce j m inęło  czasu, 
niż ro k

T e n ż e  au to r co do k ;ły  III. ja w n e j i u ta jo n e j razem  

o trz ym a ł: w  75 n ied ostateczn ie  leczo n ych  7 '5 %  - j- , 2 5 0/0 — , 

w  2 1  d o sy ć  en erg iczn ie  leczon ych  3 8 %  -J-, 62  — . L ic z b y  

sam e n a jlep ie j d ow o d zą w p ły w u  leczen ia  na zach o w an ie  
się  odczynu.

P o d o b n e  w y n ik i o trz ym a ł B asch . W y n ik i te  p r ż e ­

rn a  w io l ją  n a  k o r z y ś ć  l e c z e n i a ,  s t o s o w a n e g o  

d ł u g o  i . e n e r g i c z n i e ,  ja k  je  p rz y ją ł F o u rn ic r  i Nei&ser. 

Z  w ła sn yc h  n aszych  b ad ań , o d n o szących  sfę do m aterya łu  
z o d d z ia łu , leczo n eg o  p rz y g o d n ie , n ie system atyczn ie , 

w n io sk ó w  w tym  w zględ zie  na rażi€*!ni9f w yp ro w ad z a m y.

W  p ięciu  p rz ep a d k a c h  z p ra k ty k i p ry w a tn e j, w  k tó ­

ry ch  od cżhsu S k a ż e n ia  m inęło  7 — 12  lat, leczen ie  b y ło  
sto so w an e  w ed łu g  m e to d y  N e S M ra ; w y n ik , o d cz yn u  b y ł 

u jem n y. L ic z b a  zbyt m ała, b y  z niej m o ż n a , w ysn u w ać 

w nioski.

N asu w a s ię *p yta n ie , czy  od czyn  W a sserm an n a  m oże 

nam  słu żyć  ja k o  w sk a z ó w k a  ^ “ o k o w a n iu ? M am y na m y ­

śli zm iany późne. N a  to p ytan ie  w o b ec  krótk.iegA czasu, 

ja k i u p ły n ą ł od chw ili p o d a n ia  od czyn u , na p o d sta w ie  d o ­

ty ch czaso w ych  w y n ik ó w  odp ow ied zieć! n ie  m ożna. —  J e ­

żeli o d czyn  su ro w ic y  u jem n y  w o k re sie  p ierw szych  3 — 4 lat 

od zakażen ia  nie u p raw n ia  do ż ad n ych  w n io sk ó w  w tym  

w zględ zie, to pęzfccież ten  sam  w y n ik  u jem n y  u osobnika^ 

k tó ry  n a ljy ł k iły  przed la ty  6 lub w ięce j, a  n ie  b y ł  le ­

czon y od  d łuższego  czasu, m oże m ieć w ięk sze  znaczenie, 

zw łaszcza, je ż e li w y k o n a n y  k ilk a k ro tn ie  w p ew n ych  od stę­

p ach  czasu zaw sze u jem n ie  w yp ad n ie . W 't a k ic h  p rz y p a d ­

k ac h  w y d a je  nam  się, że m ie lib y śm y  p ra w o  ro k o w a ć  d o ­

brze. Ja k ie  w  tym  w zględ zie  w  p rzysz ło śc i d a lsze  b ad an ia  

stw o rzą  z a p atryw an ia , p rzew id zieć  nie m dzna, Lh le na razie
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m u sim y uw ażać w  p rz y p a d k a ch , w  k tó ry c h  m inął szereg  

la t od zakażen ia, obWk w yn ik u  b a d a n ia  k lin iczn ego  u je ­

m n y w y n ik  od ozynu su ro w icy  za szczegó ł w zględ n ie  k o ­

rz ystn y  p od  w zg lęd em  r e fo w a n ia .

O gółem  z b a d a liśm y  m eto d ą  W asserm an n a  su ro w ice  

Igo ch orych . W e d łu g  o k resó w  c h o ro b y  i w ed łu g  w yn ik ó w , 

ja k ie  p rzytem  o trz ym a liśm y , dzielą ' się one tak :
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P rz y p a d k i p o d zie liliśm y w e d łu g  rozpozn an ia  k lin i­

cznego. N a  u w agę  zasłu g u ją  3 d od atn ie  w y n ik i p ró b y  W as- 

isfermauna w  p rz yp a d k a ch , w  k tó ry c h  k lin iczn ie  w ca le  k iły  
n ie  p rzypuszczano . B f ł y  to n a stęp u jące  p rz y p a d k i:

1) N r 2 0 19  ni. R o zp ozn . k lin .: L u p u s  vu lg aris  p ed is 
d ex tri. W  p rz y p a d k u  tym  w yk o n a n o  z ab ieg  ch irurgiczn y, 
nim  w ie d z ie liśm y  o w y n ik u  p ró b y  W asserm an n a , a b y ć  
m oże, że ro zpo zn an ie  nasze b y ło  m yln e, a a ęra w a  b y ła  na 
tle  k iłow em .

2) N r 19 3 2  k. R o zp ozn . k lin . .Eczerna im petig in osn m  
cruris u triusąue. C h ora  lat 14 . B ad a n ie  nie .w y k az a ło  ża­
dn ych  ob jaw ótv , k tó reb yi m ożna od n ieść  do o d b yte j jk iły . 
W y w ia d y  —  w o b e c  m al^j in te ligen cy i ch o re j —  n ic ,w y ­
ja śn ić  nie m o gły . —  N asu w a się p rzypuszczen ie, że m oże 
b y ł to o k re s u ta jen ia  k iły  n a b y te j w  dzieciństw ie .

3) N r 19 6 0 . R ozp ozn . M m .: U lcera  m o llia ?  -j-|

■ P rz y p a d k i w  naszej ta b lic y  p o d z ie liliśm y  dalej n a  le ­

czone i n ie leczone, p rz y c z a ił  m usim y Z a u w a ż yć , że ty lk o  

te p rz y p a d k i z a lic z y liśm y  do rubrylm  n ic le o io n ych , o k tó ­

ry ch  w h istoryi c h o ro b y  w yraźn ie  w sp o m n ian o , że nie b y ły  

leczo n e; w szystk ie  zaś inn e prz»ypadki, o fle na p od staw ie  

w y w ia d ó w  b y ło  sto sów an e leczen ie  ogó ln e ; za liczy liśm y  do 

ru b ry k i T aczanych

Zaznaczy/:, w yp ad a , ż.e w  b a d a n ym  m ate rya le  zd arzyć  

się  m o gło  jy  k tó ry m ś p rz yp a d k u , że nie zw ró con o  d o sy ć  
u w agi nai>vyyw iady lub n ie .zbadane szczegó ło w o w  Jjjg ,

1 unku k iły . Jeże li n. p. w zięto  k re w  z ch®pegt., p rz y ję te g o  

z p o w o d u  scab ies, k re w  zb ad an o  d op iero  w  dniu trzecim  

lub czw artym , k ie d y  ch o ry  ju ż  od d zia ł op u ścił, a o d czyn  

W a sse rm a n n a  w y p a d ł d od atn io , to w y n ik  ta k i m ó g ł stać 

pozorn ie  w  sprzeczn ości z rozpozn aniem .

Co do 2). W iad o m o , że B au e r p o d a ł w  r. 19 0 8  rao 

d y fik a c y ę  p ró b y  W asserm an n a , p o le g a ją c ą  na tern sp o strze­

żeniu, 6 e  w  su ro w icy  lu d zkie j z n a jd u je  się  p ra w ie  sta le  g o ­

to w y  dw uchW ytnik (am boceptou) d la  k rw in e k  c?^r>wonych 

baran a. W o b e c  tego  nie p ętrz eb a  —  tw ierd zi B au e r —  d o ­

d a w ać  sztucznego d w u ch w ytn ik a , o trzym an eg o  z k ró lika . 

Co w ięce j, d o d atek  tald  m oże b y ć  n aw et szk o d liw y , a lb o ­

w iem  przezeń m ożna otrzym ać w  pńSbie W asserm an n a  

n ad m iar d w u ch w ytn ik a  d la  krw in.ęk cz erw o n ych  baran a , 

w sk u te k  czego  m oże się zdarzyć,...le^te  k rw in k i u le g n ą  roz­

puszczeniu  n aw et w  u;azie o b ecn o śc i k ilo w e j su ro w icy . 

A  zatem  m o d y fik a c y a  B a u e ra  m a w e d łu g  autora  1)  u p ra­

szczać p ró b ę  W asserm an n a , 2) zwiększ-ać je j w artość.

P ró b ę  Bauęjja  w y k o n u je  się  w e d łu g  p rzep isó w  autora 

w  n a stę p u ją cy  sp o só b : D o  0,2 c m 3 b a d a n e j su ro w ic y  d o ­

d a je  się w  je d n e j rurce  1 c m 3 w y w o ły w a c z a  (ro^c: 1 —|— 4 

N a  C l p rz y  d) i 1 c m 3 d o p ełn iacza  ro zcień czo n eg o  1 0  razy 

(ze św in k i m orsk ie j). M ieszan inę tę  w sta w ia  się  na 1/2 g o ­

d zin y d o  c iep lark i, a p otem  d o d a je  się  1 cm 3 k rw in ek  

czerw o n ych  b ara n a  (S0U)- Z  d r u g i  ru rk ą  postępu je^ 'się '*tak  
sam o, ty lk o  zam iast w y w o ły w a c z a  d o d a je  się  do niej 1 cm 3 

fizyo.1. rozczyn u  N a  Cl.

' ^Oprócz ty ch  d w óch  ru rek  u żyw a B au e r jeszcze  d w óch

0 zupełn ie  an a lo g iczn ym  sk ład zie  {ru rk a  trzecia  i czw arta) —  

ty lk o  zam iast 0,2 c m 3 b ad an ej su ro w icy , .R o d  aj e do nich  

130 0,2 cm 3 su ro w icy  napewrwe n ie kiłow.ej. P o  d o d an iu  do 

każd e j ru rk i po 1 c m 3 z aw iesin y  5 %  k r w in ę R  czerw o n ych  

bacana, w staw ia  się je  na 1/i — 1/i góndziny d o  c iep lark i

1 o b serw u je  się  p rz eb ieg  h em olizy . Z w yltfe  po tym  czasie  

ro zp u szcza ją  się zu pełn ie  k rw in k i ‘ ‘wt rurce d rugiej i czw ar­

tej (bez w y w o ły w a cz a ). R ó w n o cześn ie , lub n ieco  później 

rozpuszczają  się  k rw in k i w  rurce trzeciej (zd row a k rew  k o n ­

tro lna) i w  rurce  p ierw sze j, je ś li b a d a n a  su ro w ica  nie; b y ła  

k iłow ą. Je ś li zaś b a d a n a  su ro w ica  b y ła  k iło w ą , to k rw in k i 

w  rurce p ierw szej w c a le  się n ic rozpuszczą. T a k  w ię c  p o ­

w in na w  p ró b ie  B au e ra  w  ru rk a ch  d ru giej d o  czw arte j w y ­

stąp ić  zaw sze h em oliza, są  to  b o w iem  ty lk o  k o n tro ln e  ru rk i 

d la  p rzek o n an ia  s(ę, czy  w  s u ro w ic y 1 b ad an ej istn ie je  d o ­

stateczn a  ilo ść  d w u ch w y tn ik a  (ru rka druga), czy  d op ełn iacz  

je s t  d o b ry  (w szystk ie  3 rurki), czy  w y w o łacz  nie h am u je  ze 

z d ro w ą , k rw ią  (n trka trzwbia). W  ostatn ich  czasach  zap ro ­

p on o w an o  d la  "w j^kszej śc is ło śc i tej p ró b y  d od an ie  jeszcze

2 rttrek k o n tro ln ych , a to z su ro w icą  n ap ew n e  k iłow ą.

B ard zo  często zd arza się  1 p rzy  w y k o n y w a n iu  p ró b y  

B au era , że zaw arto ść  ru rk i drugiej lub trzeciej n ie  rozpuści 

s ię 'w c a le , a lb o  ty lk o  n iezup ełn ie  p o  1/2 gb d zin n ym  p o b y ­

cie w  c ie p la rce  po d o d an iu  k rw in e k  b aran a . Ś w ia d c z y  to

0 n ie d o sta te cz n e j ilo śc i d w u c h w ytn ik a  w  lud zkie j J irw i

1 w ted y  p o le c ił B au e r d o d a ć  do tak ich  p rób  —  do w szyst­

k ich  ru rek  jed n ak o w r^ iilo ść  su ro w ic y  lud zkie j zd row ej, ro z­

puszczaj ące-j d obrze k rw in k i btiranie.

P o n iew aż - zaś niezaw sze ła tw o  je s t  m ieć w  zap asie  

ta k ą  su ro w icę , w ięc  w  ostatn ich  czasach  p o leco n o  d o d aw ąć  

w  tak im  ra z je . zam iast zd row ej lud zkie j su ro w icy , ,popiJ)Stu 

sztucznego d w u ch w ytn ik a , o trzym an eg o  z kró lika , ja k  w  o d ­
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czyn ie  W asserm an n a . I B a u e r  sam  zasad niczo  zgad za się  

na  to.

W  n aszych  d os'w iadczeniach  trzym aliśm y się śc iśle  

p rzep isó w  B au e ra  i po d od an iu  k rw in e k  '|baran a  trzym ali­

śm y  rurki 1/i go d zin y  w  c ićp larce . P o tem  o d c z y ty w a liśm y  

w y n ik i i n ie d o d a w a liśm y  ju ż  n ig d y  ani zd row ej lud zkie j 

su io w ic y , an i sztuczn ego d w u ch w y tn ik a  —  ty lk o  u w aża­

liśm y  w y n ik  w  razie  n ierozpuszczen ia  w  ru rkach  k o n tro l­

n ych  za c h yb io n y . W  tern sp o sób  tłó m aczy  się  w ie lk i o d ­

se te k  ch y b io n y c h  w y n ik ó w  w  n aszych  d o św iad czen iach ; 

p rzed staw ia  on ró w n o c z e ś n ie  o d se te k  p rz yp a d k ó w , w k tó ­

ry c h  w  su ro w ic y  lud zkie j jest za m ała  ilo ść  d w u ch w y tn ik a  

d la  w y k o n a n ia  p ró b y  B au era  i w  k tó rych  p o trzeb a  p o słu ­

g iw ać  się  sztucznym  d w u ch w ytn ik iem , co zbliża już b ard zo  

znaczn ie m ó d y fik a c y ę  B au e ra  d o  k la sycz n e j m eto d y  W a s ­

serm an n a. C elem  oszczęd zen ia  m ate ry a łu  w y k o n y w a liśm y  

p ró b ę  B au era  w  p o ło w ie  ilo śc i p łyn u  przez n iego  p od an ej, 

z ach o w u jąc  o cz yw iśc ie  sk ru p u la tn ia ilo śc io w e  stosunlęi. Z  tych  

sam ych  p o w o d ó w  i p ró b ę  W a sse rm a n n a  w y k o n y w a liśm y  

n ie  w 5 cm 3 p łyn u , ale  w 20jL a potem  ty lk o  w  i c m 6 
ob ję to śc i, rozum ie się  tak  sam o z zach ow aniem  sto su n kó w  
ilo śc io w ych .

A . M etod ą  W asse rm a n n a  i B au e ra  zb a d a liśm y  p o ­

ró w n aw czo  14 0  su ro w ic , z eb ran ych  z k rw i ch orych .

W  tern b y ło :

zupełn ie  zg d d n y ch  w y n ik ó w  64
w y łą c z y ć  n a leż y  z p o w o d u  ch y b io n eg o  od czyn u  B au e ra  67 

w y łą c z y ć  n a leż y  z p ow o d u  c h y b io n eg o  od czyn u  B au e ra

i W aśśferm anna 2

n iezgo d n ych  częścio w o b y ło  4

n iezgo d n ych  c a łk o w ic ie  3

14 0

(Dokończenie nastąpi).

Piśmiennictwo bieżące.

Chirurgia.
(Narządy m oczowo-płciowe).

D o c. G  ć z a v. 1 1 1  yfe s. O krwotoku nerkowym. (Ó ster. 
Apzte 'Złeitg. jjtó p m \’ r 20). K rw a w ie n ie  z neńek w y stą p ić  
m oże z p o w o d u : 1)  urazu, 2:) s p ła w  z ap a ln ych , 3 )tsp ra w  
n o w o tw o ro w ych . O dróżn ien ie  k rw o to k u  p ęch erz o w e g o  od 
n e rk o w e g o  z w y k le  nie je s t  trudne, a w ażne je s t  on o njp- 
ty lk o  ze w z g lę d u  na sam o rozpozn anie, a le  tak że  ze w zględ u  
n a p ostęp o w an ie . P rzy  k rw aw ien iu  pęch erzow em  np. c y s to ­
sk o p ia  je s t  p rzec iw w sk azan a , p rz y  k rw & m en iu  zaś iier.ko- 
w em  je s t  on a  k on ieczn a .

K rw a w ie n ie  n erk o w e  n a jczęśc ie j w ystę p u je  w  p o cz ąt­
k a c h  g ru ź lic y  n erek . K rw o to k i te są je d n a k  z w y k le  nie 
duże i nie trw a ją  d ługo . U tru d n ia  czasem  ro zpo zn an ie  o d ­
ruch ow e cierp ien ie  pęch erza, cech u jące  się* silnem  '|5arc jem  
n a m ocz (ren© vesicaler R e fle x ) . R zad z ie j ju ż  w ystę p u ją  k rw o ­
to k i p rzy  zapalen iu  m iednic-zek n erk o w ych . K rw o to k i tak ie  
są  b ard zo  m ałe, p rócz  k rw i s p o ty k a m y  w  m oczu  ob fic ie  
ro p ę . K rw a w ie n ie  w y stą p ić  m oże także w p rz eb ieg u  z a p a ­
len ia  n e re k ; n a leżą  tu t. zw. sam o ro d n e  k rw o to k i n erk ow e. 
O p e ra c y a  w  p o d o b n y ch  p rz y p a d k a c h  w yk az u je  z w y k le  je ­
d n o stro n n e  o g n isk a  zapalne. N ie k tó re  p o sta c ie  od zn acza ją  
się  w ie lk ą  b o lesn o śc ią  (n ep h ralg iaJ haem atunca,)? K rw a w ie ­

nie u trzym u je  się  w te d y  n ieraz ty g o d n ia m i i m iesiącam i. 
B a d a n ie  cz yn n o śc i n erek  stw jprdza sto su n k i p ra w id ło w e , 
a p rzy o p e ra c y i P e rk a  o k a z u je  się nie w ie le  zm ien ioną. T u ­
taj n ieraz  n aw et o p e ra c y a , p o d ję ta  d la  zb ad an ia  stanu  nerk i, 
tam u je  k rw o to k . D o  tej sam ej g ru p y  n ą łeżą  też k rw o to k i 
n erk o w e , w y stę p u ją c b  n ieraz n aw et g w ałto w n ie , bez w id o ­
cznej p rz y c zy n y . S e n a to r  uw aża je  za k rw a w ią c z k ę  n er­
k ow ą. W  p o d o b n y ch  p rz y p a d k a c h  n ie  p o z o sta je jh ie ra z  m c 
in n ego , ja k  k rw a w ią c ą  n e n ię  usunąć. W  czasach  w o ln ych  
od k rw a w ie n ia  w  m oczu  n iem a zw yk le  ż ad n ych  zm ian.

K rw o to k i u razo w e ła tw o  rozpozn ać, o ile  w y stę p u ją  
zaraz po w yb itn ym  urazie. N ie ja k o  u razo w ym i są też k rw o ­
to k i nerjkowe, w y stę p u ją c e  w sk u te k  zran ien ia  d ró g  m oczo­
w y c h  przez k am ien ie  n e rk o w e  lub o d le ż y n y  od k am ien i 
nerkoSiĄ ch. W y stę p u ją  on e z w y k le  po w y s iłk a c h  fizyczn ych , 
fo rso w n ej jez'dzie w ozem  i t. p., u ludzi, k tó rz y  c ierp ie li 
już na k o lk i n erk o w e . Z w y k te  k rw o to k i te .<& n iew ielk ie . 
P rz y  bard zo  w ie lk ich  kam ien iach  n e rk o w y c h  w y stę p u ją  cza­
sem  k rw o to k i n e rk o w e , ja k o  p ierw szy  o b ja w  ch o ro b y . 
W te d y  p rom ien ie  re n tg en o w sk ie  p rzych o d zą  z p o m o c ą  ro z­
poznaniu .

N a jc z ęśc ie j m oże w y stę p u ją  k rw o to k i n erk o w e  p rzy 
n o w o tw o rach  n erek . K rw o to k i te z ja w ia ją  się bez wido- 

I cznej p rz y c z y n y  i są  b ard zo  u p o rc z y w e ; sp ra w ia ją  one n ie­
raz ty p o w e  k o lk i, a to z tego  p ow o du , żc sk rz e p y  z a ty k a ją  
m ie d n iczk ę  lub  moczoWÓd, a czasem  n aw et i p ęch erz, tak , 
że trzeb a  je  d o p iero  z p ęch p fza  asp iro w a ć  a lbo  w y jm o w a ć.

W  k o ń c u  k rw a w ie n ie  n erk o w e  w y stą p ić  m oże także 
po otruciach , w  c iąży , w  czasie  k arm ien ia  i t. p. K rw o to k i 
te zn ik a ją  Ajrne po p o ro d zie  lub  po p rzerw an iu  karm ien ia .

P o stęp o w an ie  p rz y  k rw o to k u  n e rk o w ym  je s t  d o ść  t y ­
pow e. P rz e d eV sz ystk ie m  c y sto sk o p e m  stw ierd zam y, skąd  
t. j. z k tórej nerk i k rw o to k  poch od zi. O ile  je sz cz e  n ie  je- 

} sTeSmy p ew n i ro zpo zn an ia , d o łą cz am y  d la  u p ew n ien ia  "Się 
cew n ik o w a n ie  m o czo w o d ó w  i b a d a n ie  czyn n o śc io w e  n erek , 
ozn acza jąc  p u n k t m arzn ięcia , p rz ep ro w a d z a ją c  p ró b ę  flo ry- 
d zjm ow ą, zd o ln o ść  rozcieńc^fenia p łyn u  w  n erce  i b a d a ją c  
sk ru p u latn ie  m ocz. W  u p o rcz yw ych  p rz y p a d ły c h , zw łaszcza 
g d y  p rz y c z y n y  k rw o to k u  zupełn ie nie zn am y, p rz y stę p u ­
je m y  do o p e ra c y i » b ad aw cze j« , k tó ra  p o le g a  na rozcięciu  
n erk i i szukan iu  p rz y c z y n y  k rw q to k u . C zasem  i w te d y  n ie 
z n a jd u je m y  p rz y c zy n y , lecz  z a b ie g  sam  i z eszyc ie  nerk i 
zw yk le  tam u je  k rw o to k  w  zupełn o ści. K .

P o r t  n e r '. Cystoskopowa dyagnostyka gruźlicy ne­
rek u chłopców. (Mecl. K lin ik . 19TO, N r 2). U  ch ło p có w  
b ad an ie  cz yn n o śc io w e  n e re k  n a p o ty k a  n a  trudności, a to 
z tćg o  p ow o d u , że wobfec m ałego  k a lib ru  cew k i nie m o ­
żem y sw óipodnie w p ro w ad zać  narzędzi np. c ysto sk o p u , d o  
cew n ik o w a n ia  m oczow o d u . C y sto sk o p  z w y k ły  d la  dzieci 
m a k a lib e r  12  skali Char., a c e w n ik o w y  N r 17 . Z w y k le  po
2. ro k u  ż y c ia  m ożna ju ż  w p ro w ad zić  c y sto sk o p  - z w y k ły , 
a po 8. cew n ik o w y . W o b ec  ty ch  trud n ości b a d a m y  z w y k le  
z w y k łym  cysto sk o p e m , a sp raw n o ść  n e re k  o c e n ia m y  z p ró b y  
in d yg o k arm in o w e j. W  tym  celu  w strzy k u je  się, w  uśpieniu , 
dziecku  śró d m ięśn io w o  w  p o ś la d k i 2 0  cm  0 ,4 %  rozczynu  
in d yg o k arm in u . P rzy  z d ro w ych  n erk ach  pow in ien  m ocz 
w  8 — 10  m inut w yd z ie lać  się  z obu m o czo w o d ó w  z a b a r­
w io n y  n ieb iesko .

G ru źlica  n e re k  u d z ieci je s t  d ość  częstą  i p rzeb ieg a  
znacznie z łośliw ie j, niż u d o rp s ły c h ; z n erk i (a tu z w y k le  
je s t  o g n isk o  p ierw otn e) sz yb k o  p rzenosi się  tś ,,d ó ł na p ę ­
cherz, a stąd  w  g ó rę *k u  d ru gie j n e rce ; w te d y  ju ż  na op e- 

T a c y ę  zapóźno. Le<5Że.mę tu b e rk u lin ą ,.je s t  d o zw o lo n e  ty lk o  
w ted y, jeże li k ażd e j ch w ili mo/żerny .kontrofow ać c y s to sk o ­
pem , czy sp ra w a  n ic  p o su w a się  n aprzód  lub  też po o p e ­
ra c y i n erk i celem  w y le c z e n ia ,sp ra w y  p ęch erzo w ej, do cijego 
n a d a je  się  je d n a k  le p ie j leczen ie  su b lim atem , k tó re  sto su ­
je m y  tak że  jak©, p rzyg o to w an ie  do cysto sk o p ii. K ,

B l o c h .  Wyniki operacyjne w 126 przypadkach zło­
śliwych guzów nerek. (Fo l. uroi. IV . 3). B. d on o si o p rz y ­
p ad k ach , o p e ro w an y ch  przez Isra e la . 2 5°/0 trw a ły ch  w y le ­
czeń ; śm ierte ln o ść  2 2 -2°/0. G u z y  z łośliw e n e re k  o b ja w ia ją
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się z w y k le  n a jp ie rw  k rw io m o czem . W  p o ło w ie  p rz y p a d k ó w  
z ja w ia ją  się  w czas k o lk i lub  też d łużej trw a ją c e  bo le. Za- 
ledw o w  35 °/0 tra cą  c h ® rz y  na w ad ze i to g łó w n ie  p rzy  
rak ach  n erek , rzadziej p rzy  in n y c h ‘ guzach , np. n ad n arćza- 
kach. G d y  inni w yczu w ali z w y k le  ty lk o  w  (Ą p rz y p a d k ó w  
guzy, to Isra e lo w i u d a ło  się  to p ra w ie  w  ł/5 w sz ystk ich  
p rzyp ad kó w . CzęstĆł; bo w  2 5 °/0, to w a rz ysz y  guzo w i n erk i 
ro zdęcie  ży ł p o w ró zk a  n a sien n ego  po tej sam ej stronie. 
W  razie  p ow ięk szen ia  się  ż fl  na brzuchu i udzie  nie n a ­
leży ju ż  o p ero w ać , a lb o w iam  o b ja w  ten d ow o d zi, że sp raw a  
przeszła ju ż  i n a  ż y łę  g łó w n ą . W ie lk os'ć  guza n atom iast, 
lub je g o  ruchom os'ć, nl|? m ogą  ro z strz yg a ć  o m ożnos'ci u su­
n ięcia  guza bez n ao czn ego  p rzek o n an ia  się, ja k  rzecz stoi. 
B ad a n ie  czynnos'ciow e n e re k  o d d a je  tutaj m nie jsze  u sługi, 
niż p rz y  in n ych  sp raw ach  n e rk o w ych , a raczej je s t  ono 
m niej p o trz lb n e . P rz y c z y n ą  śm ierci po o p e ra c y a c h  w  6 6 7 %  
b y ła  n ied o m o g a  serca, d la te g o  też w  raz ie  zaburzeń ze 
stron y serca  n ie  n a lfiłjf  p o d  ż ad n ym  w a ru n k iem  p rz y stę ­
p o w a ć  do o p e ra cy i. K .

P ro f. H o e h n e .  O możności uciskania obu, albo 
też jednego moczowodu zapomocą elastycznego zasznu­
rowania brzucha. (M iinch. m ed. W a c h . 1 9 1 0 ,  N r 7). Z a ­
sta n a w ia jąc  sic n ad  sp o so b em  M o m b u rg a  w y w o ły w a n ia  n ie­
d o k rw isto śc i d o ln e j p o ło w y  c ia ła  z a p o m o c ą  zaszn u ro w yw a- I 
nia w  pasie , w p a d ł H. na m y śl zb ad an ia , czy  też p rzy  tem  
także i m o cz o w o d y  n ie zo sta ją  uciśn ięte. B a d a n ia  n a  ch o­
rych , ja k o  też na zw ierzętach  p o tw fe fd z iły  to p rzyp u szcze­
nie. W  czasie  o p a san ia  m alfe do "p ę c h e rz a  w c a le  się nie 
W ydzielał, a p o  zd jęciu  w ęża w y k a z a ć  się dało7 w  m oczu 
p rze jśc io w o  b ia łk o  i w a łeczk i. P o  p rzyłożen iu  na jed-cn b o k  
tw ard e j szyn y , u legn ie  p rz y  op asan iu  u c isk o w i ty lk o  stron a  
przeciw na. D o zw ala  to w ięc  u c isk ać  ty lk o  je d e n  m oozow ód, 
a w ięc u żyw ać  te g o  ła tw e g o  sp o so b u  d o  czy n n o śc io w e g o  
b ad an ia  n erak . D a lsze  p ró b y  w  toku . K lę sk .

J e a n b r a u .  Kamienie llioczowodowe. ( 1 3 .  Z jazd  franc.
T  ow. uro log . X . 19 09). K a m ie n ie  m o czo w o d o w e w 9 0 %  
w y stę p u ją  p o je d y n c R jJ  a w  g6°/0 je d n o stro n n ie . S a d o w ią  
się on e z w yk le  na p o czątk u  i k o ń cu  m oczow od u , a lb ow iem  
te m ie jsca  są n ajw ęższe. K sz ta łt m ie w ają  p od łu żn y, p rz y ­
p o m in a ją c  p estk ę  d a k ty la . K lin icz n ie  p o d z ie lić  je  m o ­
żna na -3 g a tu n k i: 1) k am ien ie  ruch om e, 2) uw ięzn ięte, 3) 
in k ru stow an e. P rz y c z y n ą  u w ięzn ięc ia  m oże b y ć  znaczna 
w ie lk óść  k am ien ia , ch ro p o w ata  pcfśW rzchn ia, n ie p ra w id ło ­
w o ści w k a lib rze  i p rzeb ieg u  m o czow o d u  i t. p.

W  6 2 °/0 p rz y p a d k ó w  c e c h u ję ^ o b e c n o sĄ ' k am ien i w y ­
stęp o w an ie  k o le k  n erk o w ych , a to ż 1 n a stę p u ją cy ch  p o w o ­
d ów : w ęd ro w a n ie  k am ien ia , w klinow anifc i zatk an ie  m oczo­
w odu, załtażenie i t. p. K a m ie ń  m o c z o w o d o w y  rośn ie  coraz 
w ięcej i w k o ń cu  w y w o łu je  n a stę p o w e  zm ian y w  nerce, 
d la tego  też n aw et bez o b ja w ó w  z a k lin o w an ia  n a leży  k a ­
m ienie o ile m ożn ości ry c h ło  o p ero w ać . R o zp o zn an ie  p rócz 
ob ja w ó w  k lin icz n y ch  u ła tw ia  cew n ik o w a n ie  m oczow o d ów  
1 rad io grafia . K a m ie ń  m o cz o w o d o w y  .usunąć m ożna trzem a 
d ro gam i: 1) przez n ac ięc ie  n erk i lub m iedniczki od gó ry ,
2) przez n ac ięc ie  m o czo w o d u  nad k am fen iem , 3) przez n a­
cięcie  pęcherza od  dołu. O p e r jc y a  na m o c z ó iw d z ie  d a je  
bard zo  d obre  w yn ik i, n a leży  je d n a k ''p o  -wyjęciu k am ien ia  
u p ew n ić  się .'o d rożn ości m oczow o d u , ew en tu a ln ie  w y k o n a ć  
odrazu o p e ra c y ę  p la styczn ą . N a w ro ty  w y stę p u ją  n iezm ier­
nie rzad ko , o i l™  óp eraC ya b y ła  d o k ład n a , a lb ow iem , ja k  
Wyżej -wspom niano, k am ien ie  m cjczow odow e są  zw y k le  j e ­
d n ostron n e i -pojedyncze. A.

Pro f. L a m  e r  i s. Przyczynek do leczenia żylaków 
powrózka nasiennego. (M iinch. m ed. W o ch . 1 9 1 0 ,  N r 1 V). *, 
N a p o d staw ie  sw ego  rszległego^kloiśw iadczeaiia doch od zi L . 
do n a stę p u ją cy ch  w niośkótw  C h o rych , c ie rp ią c y ch  na ż y ­
laki p o w ró zk a  n asien n ego , p od zie lić  m ożna na 3 gru py.
W  p ierw szej ży la k i nie sp raw ia ją  żad n ych  d o le g liw o śc i 
1 w ykryW hm y je  n ieraz p rz y p a d k o w o  p rz y  innej sp o so b n o ­
ści. W  drugrej g ru p ie  sp o ty k a m y  p rz y p a d y  ty p o w e  zarazem  
1 d la  p rzep u klin y , w  trzecie j p rócz tego  silne o b ja w y  n eur­
astenii p łc io w e j. C h o rych  p ierw sze j g ru p y  o p e ro w ać  nie

trzeba, o statn ich  nie w o ln o  (bo o p e ra c y a  n ic  n ie  pom oże). 
D o  o p e ra cy i n a d a ja  sig w ię c  ch o rzy  g ru p y 1 d ru giej i tu 
p rzedeT fezystk iem  z o p ero w a ć  n a leży  m e ty le” ż y la k i, ile  p rze­
puklin ę, k tó ra  p ra w ię  zaw sze w te d y  w y stę p u je . Z ^ e g o  też 
p o w o d u  do ó p e ia c y i te j n a d a je  się  n a jle p ie j sp o só b  N a- 
ratba , k tó ry  o tw ie ra  p ń lytem  k a n a ł p ach w in o w y . Ż y la k i 
w ię c  sam e n ie  są  b ezp o śred n iem  w skazan iem  do o p eracy i, 
a lb o w iem  z czhsem  z n ik a ją  sam e, nie w y w o łu ją , ja k  to się 
m yln ie  sądzi, zaniku  jąd ra , a co g łó w n e, w  razie  o p e ra c y i 
z p o w o d u  b ó ló w  p E * o s iąg n ie m y  sk u tk u  bez u sun ięcia  p rze­
p u k lin y ; n atom iast, ja k  to sam  L . stw ierd ził w  k ilk u  p rz y ­
p ad k ach , p o  zop erow an iu  p rzep u k lin y , n ie ty k a ją c  zupełn ie  
ży(akó w , o trzym ać  m ożna c a łk o w ity  sku tek . K .

K i  e 1 1  e u  th  n e r .  O leczeniu przerostu sterczu. 
(M unch. m ed. W och . 19 10 ,  N r 24). Ruzerost sterczu w lp ie rw -  
szym  o k fk sie  c h o ro b y  w y m a g a  p rzed ew szystk iem  o d p o w ie ­
d n ie g o  h ig ien iczn ego  z a ch o w an ia  się  celem  u su w an ia  ew. 
u n ik an ia  n aw ałó w  k rw i do gru czo łu . U n ik a ć  p o w in n i ch o rzy  
d łu g ie g o  sied zen ia  na m ię k k ic h  sied zen iach  (jazd a  k o le ją  
II lu b  I k lasą) i sp an ia  na m iękk iem  p osłan iu . N a to m iast 
p o le ca  się przech adzk i, d b an ie  o re g u larn e  .w ypróżnienia, 
w staw an ie  z i,ożka prgw lpotrzebie o d d a w a n ia  m oczu  i p rz e j­
m ie  paru  k ro k ó w , n ie  zad ług i sen i u m ia rk o w a n e  życie  
p łc io w e ; ch ro n ić  się też pow in n i ci ch o rzy  od  zazidb|eń, 
p rzem oczen ia  n ó g  i t. p. C o  do d y e ty , to jeś!c p o le c a  się  
częsta , lecz n ie  w ie le , a u n ik a ć  p o tra w  k o rz e n n yćh  i tru ­
d n o straw n y ch , oraz w ysk o k u . P ro m ien ie  re n tg en o w sk ie  
d z ia ła ją  skuteczn ie, | a le  ty lk o  na p o stac ie  »m ię k k ie g o  p rze­
ro stu *. Z  le k ó w  p ró b o w a ć  m ożna c h y b a  jo d u  P o b y t w  k ą ­
p ie lach  je s t  w sk a z a n y  p rzy zm ianach  w p ęch erzu . C o do 
cew n ik o w an ia , to często ść  jętjo za leży  od  ilo śc i m oczu  za- 
sto in o w eg o . P rz y  ilo śc i 1 5 0 - 2 5 0  cm  w y sta rcz a  i — 2-ra- 
zow e o p ró żn ien ie  na d ob ę , p rzy  30 0  — 500 2 — 3-k ro tn e , p rzy 
ilo śc iach  w ię k sz ych  p otrzeb n e  je s t  częstsze. Z  m etod  ch i­
ru rg icz n ych  (zw łaszcza w  razie  n iem ożn o ści d a lszego  c ew n i­
k o w an ia , zakażen ia , b ó ló w  lub k rw o to k ó w ) o b ecn ie  w c h o ­
dzi w  rach u b ę  g łó w n ie  w yłu szczen ie  gruczo łu . W yłuszczp- 
nie o d ę m ię d z y k ro c z a  d a je  3 — 4 %  śm ierte ln o śc i i m «ż# u- 
szkodzić  k iszk ę  sto lco w ą , a le  d la  ch o rego  je s t  zab ieg iem  
ła g o d n ie jszy m , niż wj^jęcie przez p ęch erz  od  gó ry , któ^e 
d a je  7°/0 śm ierte ln o śc i, a le  je s t  łatw iejjjse  i d ozw ala  na d o ­
k ła d n e  zb ad an ie  ew. na z a b ie g  w pęcherzu . Z w y k le  p o stę ­
p u je m y  w  ten s p o i ła ,  że w  razie, g d y  stercz  je s t  m ały , 
z b lizn o w ac ia ły  lub zro p ia ły , o p e ru jem y  od k ro cza , a g d y  w ie lk i 
(zw łaszcza ś ro d k o w y  płat), to od p ęch erza  W yp ięcie  sterczu  
S tosow ać trzeb a  także u ludzi c ie rp ią cych  na częste tw o ­
rzenie się kam ien i w  »zaułku sterczo w ym  p ęch erza« . K .

Dermatologia.
R e i t m a n n  i Z u m b u s c h .  Przyczynek do patolo­

gii liszaja rumieniowego (lu p u seryt h em atosus acu tu s dis- 
sem inatus). "(Archi v f. D erm . u. S y p b . T . i jp l  19 09J. N a p o ­
d a t k u  prttfcy potlane h isto rye  ch oró b  d o tyczą  sześciu  k o ­
biet w  w ieku  od 2 2 — 4 7  lat, z k tó rych  d w ie  prze'd la ty  
c ie rp ia ły  na liszaj ru m ien io w y  krążkow y*)(lupu s eryth em a- 
tosus d iseo id es). C h o ro b a  w e w szystk ich  tych  p rzyp ad k ach , 
zaczyn a jąc , się zaw sze#p ow oli, po p ew n ym  czasie  w y b u ch a ła  
gw ałto w n ie 1! w  skórze  zm ian y rłtjiszerzały s|£ szyb ko , g o ­
rączk a  podiI®s*iła się do 3 9 0— 40° C ,  za czem  sz e d ł o g ó ln y  
upade*k sfł, śp iączka, d rg a w k i i osłab ien ie  sp raw n o śc i m ię­
śn ia serco w e g o , stala>*zaś w ik ła ło  obraz c h o ro b o w y  młlbo 
zap a len ie  p łu c , lub nerek  (raz' ropne), a lb o  n ieżyt je lit , 
w  czterech  p rz yp a d k a ch  róża (erysip clSę  perstans). P o  k ilku  
d n iach  n asilen ie  c h o ro b y  zm n iejszało  sję na k ró tsz y  lub 
d łuższy- czas, poczem  jhdnal^  n apad  p o n aw ia ł się z rpiwną 
siłą, w yc z erp u ją c  ustrój. P.ra'wie zaw sze y y s tę p d W a ły z m ia n y  
na b ło n ach  ślu zo w ych  ust w  p pstaci obrzm ien ia, zaczerw ie­
n ien ia i p o d n oszen ia  się  n ask ó rk a . C h ó ro b a  nie trw a ła  n i­
g d y  d łużej nad sześć  miesręjyy i k o ń cz y ła  się zaw sze śm ier­
cią. S e k c y a  z w ło k  o p ró cz  zw yro d n ień  narząd ów  m iąższo­
w ych , z a p a len ia  p łu c, n erek  lub je lit  i t. d. w y k a z a ła  w  p ię ­
ciu p rz yp a d k a ch  gru źlicę  p łuc, n iero zw in iętą  je d n a k o w o ż



d o te g o  stopnia, b y  sp raw a  ta  w p ły w ą ć  m o gła  na p rz eb ieg  
p rzyp ad k u .

C ie k a w a  b y ła  o g ro m n a  w raż liw o ść  sk ó ry  w ę  w szyst­
k ich  p rz y p a d k a c h  na leczen ie  zew n ętrzn e ; n aw et na tak  
o b o jętn e  m aści, ja k  c y n k o w a  lub rtęc io w a  (Ii. p raec ip . alb.) 
sk ó ra  o d d z ia ły w a ła  zaczerw ien ien iem , ob rzęk iem ,^ sączen iem , 
a n aw et tw orzen iem  się  p ęch erzy , przyczem  sta le  p od n o siła  
się  c ie p ło ta  ciała. O braz h isto lo g iczn y  p rzed staw ia ł silne 
p rzek rw ien ie , w io d ą c e  często  d o  w yn aczyn ień , n ac iek  d o ­
k o ła  n aczyń  i ob rzęk , zn jian y  w id o czn e  ty lk o  w  o k o lic y  
g ó rn ych  w arstw *j>kóry i b ro d aw ek . D r  H. L . W eber.

W . R a v e .  Zastosowanie lampy Kromayera przy 
wyprysku. (A rch . f. D erm . u. S y p h . T . 1 0 1 ,  19 10 ) .  R . o g ła ­
sza 1 2  p rz y p a d k ó w  w y p ry sk u , le cz o n eg o  św iatłem  lam p y 
k w a rc o w e j K ro m ą y e ra , z k tó rych  w yn ik a , iż św ia tło  to na 
tego  ro d za ju  c h o ro b y  sk ó rn e  w yw iera  w p ły w  d o b ro cz yn n y , 
a co w ażn ie jsza , chroni od  n aw ro tó w . S zcz e g ó ln ie  n a d a ją  
się  d o  leczen ia  św iatłem  la m p y  k w arco w e j w y p ry sk i p rze­
w le k łe , u p o rczyw e  w y p ry sk i p ęch erzyk o w e*, i k ro stk o w e , 
k tó re  na inne zab ieg i leczn icze  w ca lę  nie, lu b  ty lk o  czę­
śc io w o  o d d z ia ływ a ją . Z a leżn ie  od  p rz y p a d k u  n aśw ietla  R . 
raz przez 5 m , in n ym  razem  2 0 — 40 m inut, n a św ie tla ją c  
w  ten sp o só b , iż Ś w iatło  p rzesu w a z m ie jsca  na m ie jsce  p o ­
w o li tam  i z p ow ro tem , n ie jak o  »pvzyprasow u jąc«  ch orą  
rfekórę raz s iln ie j, rąz słajpiej (» P la ttverfah rcn « ). K ilk a  (2 — 8) 
naśwdetleń, sto so w a n ych  co k ilk a  dni, z w yk le  ju ż  w ied zie  
d o  celu. W  p ew n ych  p rz y p a d k a ch  (ch o ro b y  p rzew lek łe j 
z a o strza jące j się) radzi R . łą c z y ć  d z ia łan ie  ś iy iatła  la m p y  
R e n tg e n a  z la m p ą  K ro m a y e ra . D r H. L . W ejber.

F . W i n k l e r .  Wpływ arsenu na łuszczycę. (A rch . 
f. D erm . u. S y p h . 1 9 1 0 )  A b y  stw ierd zić  w p ły w  arsenu na 
zm ian y łu szczyco w e, zasto so w ał W . m eto d ę  w p row ad zan ia  
g o  w  sk ó rę  zap o m o cą  p rąd u  g a lw an iczn ego  w ten 'sp o só b , 
iż w atę , n a p o jo n ą  5°/oo tlen k iem  arsen u  (A rse n tr io x y d ) 
k ła d ł na schcirzałe m ie jsca  i łą c z y ł ją  z b iegu n em  u jem n ym , 
b iegu n  d od atn i p rz y k ła d a ją c  w  pobliżu . S iła  p rąd u  w y n o ­
siła  5 m iliam p eró w , p osied zen ie  trw a ło  od  5 — 1 0  m raz na 
dzień. P o  trzech ty g o d n ia c h  zm iąn y  u stę p o w a ły  zupełn ie, 
n ie p o zo staw ia jąc  n aw et zm ian b a rw ik o w ych , je d n a k ż e  ty lk o  
w  tych  m ie jscach , na k tó re  p rąd  d z ia ła ł b ezp o śred n io , n a­
to m iast n aw et n a jb liższe  n aciek i, na k tó re  p rąd  b ezp o śre­
d n io  n ie  dzia łał, w ca le  się  n ie  zm ien iały .

Ja k ie ż  w ięc  je st d z ia łan ie  arsen u ? Bezspijżfecznie działa 
on  z w ęża jąco  na n aczyn ia , u su w a ją c  p rzek rw ien ie, nie je st 
to je d n a k  je d y n e  d zia łan ie  arsenu, g d yż  n. p. supraren ina, 
p ow yższą  m eto d ą  w  sk ó rę  w p ro w ad zo n a, o w ie le  silniej zw ę­
ż a jąco  działa  n a  n aćzym a, a je d n a k  łu sz cz y c y  nie le cz y ; 
dzia łan ie  w ię c  arsen u  m usi b y ć  jeszcze  in n e, w ażniejsze, 
a tem  je s t  d z ia łan ie  arsen u  w p ro st n a  schorzałe  k o m ó rk i; 
d z ia łan ie  to je st ty lk o  m ie jsco w e . D c  H. L . W eb er. .

G a l e w s k y .  Marskość ( leu k o k erato sis , k rau ro sis) żo­
łędzi i napletka. (A rch . f. D erm . u. S y p h . 19 1 0 ,  T. 100). 
G . op isu je  6 sp o strzegan ych  pr^ez, sieb ie  przypadków ; zm ian 
n ap le tk a  i żołędzi o ch arak terze  p o d o b n ym , jak i się  w idzi 
p rzy  m arsk o śc i p o ch w y (k rau ro śis vu lvae). P o czątk u  ch o­
ro b y  G . nie spo strzegał, g d y ż  ch o rzy  zgłaszali się  zaw sze 
po k ilk u n astu  la tach  c ie rp ien ia  z ch oro b ą  już d a lek o , p o ­
su n ię tą ; d la te g o  też nie m oże G ,-o ljre ś lić , czy  zm ian y te 
są  p o k re w n e  łu sz cz y c y  b ło n  ślu zow ych , ja k  to u trzym u ją  
n ie k tó rz y  autorow ie . W  d an ych  p rz y p a d k a ch  |§p raw a za 
czyn a ła  się  zgru b ien iem  i stw ard n ien iem  n a p le tk a  dość 
(ostro o d gran iczon em , k tó re , sto p n io w o  szer|ąc  się, _po la ­
tach  p rzech od ziło  na żołądź i u jśc ie  cęw k i m oczow ej i w io ­
d ło  w  k o ń cu  ząw sze d o  zan iku  sk ó ry  i b ło n y  śluzow ej 
w  m ie jscach  ch o ro b o w o  z a ję tych , i do tak  zn aczn ego  zw ę­
żen ia cew ki, iz n. p. w  je d n y m  p rzyp ad k u  u jśę ie  drożne ' 
b y ło  ty lk o  d la  św ieczk i N r ^ C h a r r ie r a ) .  Przez to zw ęże­
nie p o w sta ją  p rz yk re  p rz y p a d ło śc i, ja k  bo le  i p ieczen ie  p rzy  
o d d aw an iu  m oczu, c ien ki je g o  strum ień , uczucie naprężen ia  
sk ó ry  i t. d. M ie jsca , d otkn ięte  zm ianam i p rz y b ie ra ły  b a rw ę  
b ia ław ą , o p alizu jącą . S p ra w a  ta o p ie ra ła  się  leczeniu  o b ja ­
w ow em u K ą p ie le  m ie jsco w e  z n astępo w em  natłuszczen iem
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nie p o w strz y m u ją  ro zw o ju  c h o ro b y , ch ociaż zm n iejsza ją  
n ieco  p rzyp ad ło śc i. L e cz e n ie  p rz ec iw k iło w e  zupełn ie  nie 
w p ły w a  na przebieg . Je d y n y m  zab iegiem , z a p o b ie g a ją cym , 
a b y  zm ian y n ie  p rzesz ły  na żołądz' p rącia , je s t  w czesne, 
doszczętne w yc ię c ie  zm ien ionej sk ó ry  n apletka.

D r H. L .  W eber'.
A . B u s c h k e .  Obrzęk moszny w wiewiórze. (A rch iv  

fur D erm . u. S y p h . T . 10 0 , 19 10 ) .  B. sp o strzega ł 3 p rz y ­
p a d k i zn aczn ego o b rzęk u  m o sz n y , w ik ła ją c e  w iew ió ra , 
o ch arak terze  p o d o b n ym , ja k  p rz y  (©brzęku n ap le tk a , sp o ­
ty k a n y m  dość często  w  o strym  tryprze. W e  w szystk ich  
p rzyp a d k a ch  w iew ió r m ią ł p rzeb ieg  o s t r jy je d n a k  nie g w a ł 
to w n y ; w żadn ym  p rz y p a d k u  nie n ąśtąp iło  zap a len ie  n a­
jąd rza . P rz yeźyn ę  p ow stan ia  ob rzęk u  m oszny u p atru je  B. 
w  zap a ln ym  o b rzęk u  i n astepo w em  zw ężeniu  św ia tła  n a­
czyń  lim fa ty c z n y c h  m oszny, k tó re  też p * p o stac i g ru b ych  
p o w ró zk ó w  przez sk ó rę  m ożna b y ło  w ym a ca ć .

D r  H. L .  W eb er.
W . K a r o .  Spostrzeżenia kliniczne gruźlicy pęche­

rza (A rc h iv  fur D erm . u. S yp h . T o m  10 0 , 19 10 ) . K . zw raca 
u w agę , o b ja śn ia ją c  to p rzyk ład em , że n ie ijja d k o  naw eh ,spe- 
c ya liśc i leczą  zap alen ie  p ęch erza, n ie  p rzyp u szczając, iż za ­
p alen ie  to m oże b y ę  w y w o ła n e  przez p rątk i K o c h a . Z a p a ­
len ie  gruźlicze p ęch erza  p ierw o tn e  i sam o istn e  u w aża  K . —  
je ś li  tak ie  w o g ó le  istn ie je  —  za b ard zo  rzad kie,. w o b ec  
czego  leczen ie  z a p a len ia  sw o istego  bez zw ró cen ia  u w agi na 
źródło  ch o ro b y , na n erk i, u w aża za b ezce lo w e  i nie d a ją ce  
n ig d y  d o b ry c h  w yn ik ó w , g d y  n. p. sam o w y c ię c ie  chorej 
n erk i (p rzyk ład ) bez leczen ia  zap alen ia  p ęch erza  ie c ą y  cza­
sem  ow o zap alen ie  w zupełności. P rz y  g ru ź licy  n erk i p o ­
le ca  K . w strzy k iw a n ia  tu b erk u lin y , a je ś li  to leczen ie  za­
w odzi, —  zab ieg  ch iru rg iczn y. R ó w n ie ż  p o leca  K . w strz k - ’ 
k iw a n ia  stare j tu b e rk u lin y , ja k o  p o m o cn iczego  cz yn n ik a  
ro zp o zn aw czego  w  celu  w yśled zen ia , k tó ra  n e rk a  je s t , za­
ję ta . B o le , w y stę p u ją c e  po o d p o w ied n ie j stron ie  po w strz y ­
k n ięciu  tu b erk u lin y , zw iększon a ilo ść  b a k te ry i, od ch od zą^  
cych  z m oczęm , w sk azu ją  na p ra w ą  lub  le w ą  nerkę.

D r H. L . W eber.

S p r a w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w yc h ,

Towarzystwo lekarskie warszawskie.
Posiedzenie kliniczne dn. 3. maja 1910 r.

1)  S ta n is ła w  G ę b a r s k i  p rzed staw ił ch o rego  ze zwę­
żeniem przełyku, leczonego wstrzykiwaniami fibrolizyny 
i rozszerzaniem zgłębnikami. C h ory , 37  lat, p rzed  7 m ie­
siącam i w y p ił 2 łyżk i stężon ego  ługu . W k ró tc e  p otem  
m ó g ł p r z e ły k a « z a je d w ie  p łyn y . C h orem u  p orad zon o  zg ło ­
sić  się  na o d d z ia ł ch iru rg icz n y  d la  d ok on an ia , gastrosto m ii. 
C h o ry  nie zgodził się  na  o p e ra c y ę  i w dniu  5. m arca  b. r. 
został p rz y ję ty  na o d d z ia ł D ra  C h e łch o w sk iego . N a jg ru b sza  
o liw k a  d o się g ła  23  c tm ; n a jc ie ń sz y  zg łę b n ik  p rzech od ził do 
35  ctm . N iezw łoczn ie  p rzystąp io n o  do w & trzykiw ań fib ro ­
liz yn y  i rozszerzań zg łęb n ik am i. P o  ty g o d n io w e m  leczen iu  
(po 3 w strzy k n ięc ia ch ), zaczął c h o ry  .p rz e ły lją ć  p o k a rm y  
p ap k o w ate . D o tą d  zro b io n o  20  w strzy k n ięć  j p o  3 ty g o ­
dn iow o) i osiągn ięto  tak i w yn ik , że zg łęb n ik i D a la m o ttea  
w łączn ie  do* N X I X  p rzech od zą sw o b o d n ie  do żo łąd ka, ch o ry  
od  3 ty g o d n i je  zupy, k arto fle , )a jk a  na m ięk k o , kaszkę, 
a od (.ygodnia i m ięso. P rz y b y ło  m u 32  fu n ty  na w adze.

2 ^ . G ę b a r s k i  p o k aza ł je d n o  z zserowaciałych nad­
nerczy, p o ch o d zące  ze z m arłego  przed  k ilk u  dniam i ch o­
re g o  na chorobę Audisona. W  p rz y p a d k u  tym  zasłu gu je  
na u w a g ę  sym e trycz n o ść  zn iszczenia: o b y d w a  nad nercza,! 
p o w ięk szo n e  10  razy, zsero w acia łe  w  je d n a k o w y m  stopniu .

3) L tjón  K r y ń s k i :  O granicach dla zabiegów ope­
racyjnych w przypadkach nowotworów złośliwych. P re ­
legen t p rzed staw ił: 1) fo to g rafię  chorej z naw rotem  n o w o ­
tw oru  szyi, k la tk i p iersio w e j i ram ienia, o p erow an ej p o-
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niyślnie, 2) p rep arat w yc ię te j k rtan i ch o rego  z ń aw ro tem  
now otw oru z łośliw ego , 3) prfe'parat o lb rzym ieg o  
Usunjętegó- z ja m y  brzusznej, 4) ch o rego  z w yc ię tą  górną 
' d o ln ą szczęką z p o w o d u  n aw rotu  n o w otw oru  złośliw ego .

S tresz cz a ją c  svfa6j w M a d ,  w y g ło s ił p re legen t n astęp u ­
jące  zd an ia : 1) w szystk o , co zro b io n o  i o b m yślo n o  d la  le- 

Ą zenia n o w o tw o ró w  złośliw ych , z w y ją tk ie m  noża —  za­
wiodło.;- 2") n a leży  ro zszerzyć  w sk azan ia  do o p e ra c y i; 3) nie 
należy o d m aw iać  ra c y i b y tu  ope.racyom  p a lia ty w n y m ; 4) 
p rzeciw w skazan ie  do zhbiegu p ow in n o w ięcej w y n ik a ć  ze 

'Stanu o g ó ln e g o  ch o rego , niż z m iętecow ego.
W  d y s k u s y i  zgad za się  G ab szew icz  z w yw o d am i 

P relegen ta  i rów nież sądzr, że p rzy  z ło śliw ych  n o w o tw o ­
rach nawfct d a lek o  p o su n iętych  w  ffejIw cJju, je d y n ie  na 
drodze o p e ra c y jn e j m ożna o s ią g n ą ć 1 ja k ie ś  w yniki. T e  p o je ­
d yncze p rzyp ad k i, jak ie  w id zia ł GabsżfeWicz p rzy  słod ow a­
niu in n ych  śro d k ó w , n. p. w strzy k iw a li »es:tr. hg^bae cheli- 
donii m ajo ris* , należeć BĆdą do n a d z w y cz a jn ych  rzad kości.

4) R  ó b i n :  O mało znanym syndromie żołądkowym 
■ 0 jego wartości rozpoznawczej. (R zecz  d ru k o w an a  
w ^ M ed ycyn ie  i K ro n ic e  le k a rs k ie j«, N r 2 7  i N r 28).

W  d y s k u s y i  za p ytu je  P o lik ier , effy p re le g e n t nie zau ­
w ażył stosunku  tego  zbioru  o b jlw ó w  do zap alen ia  w y ro s tk a 1 
ro b aczk ow ego , P rzyn a jm n ie j 2 o b ja w i  t e g d ż ^ b ió r u  p rzy 
p ad ó w  u d zieci często  b y w a ją  zw iastunem  zapalen ia  w y ­
rostka. —  G ru n d zach  p o d k re ś la  w ażn ość stw ierdzen ia  przez 
p re legen ta, że ten zb ió r o b ja w ó w  z jaw ia  się  i w  p rz y p a d ­
kach ra k a ' 'żołądka. Co się ty c z y  tego , ż e  ten zb iór o b ja ­
w ów  sp o ty k a  się częście j u ra sy  a ry jsk ie j, niż sem ick ie j, to 
G ru ndzach  tłó m aczy  to so b ie  tern, że z w yk le  by\va on p rzy 
n ad u życiach  w ysk o k u , w id u je  g o  się n a jczęśc ie j w  k lasie  
tżem igśln iczej, gd zie  częście j b y w a ją  n ad u życia  w ysk o k u . 
N astępnie G fu n d zach  p od krSśla , że ten zbiór o b ja w ó w  dość 
często w y stę p u je  u k o b ie t w  o k resie  p rzek w itan ią . —  S k ło ­
d ow sk i zap ytu je , na czćm  Oparte b y ło  rozpozhariie w  ty ch  
P rzyp ad k ach , "•gejzie p re le g e n t ro zp o zn ał ra k a  żo łąd ka . — 
S k o w ro ń sk i zap ytu je , ja k  c z ę s fb ' ten  zb iór o b ja w ó w  i^yśtę- 
Puje u k o b ie t i m ężczyzn, g d yż  m o g ło b y  to w y jaśn ić , czy 
w y sk o k  w p ły w a  na p o w staw an ie  tego  zb ioru  o b ja w ó w . —  
R ó b in  o d p o w iad a  P o lik iero w i, że w  p rzeb iegu  zap alen ia  
W yrostka ro b a c z k o w e g o , o p isan ego  zb ioru  o b ja w ó w  m e 
sp o strzega ł, G ru n d z a c h o w i, że n ie w e w szystk ich  p rz y ­
p ad k ach  o d g ry w a ło  ro ję  e ty o ló g łcz n ą  n ąd u życie  n a p o jó w  
W ysko k ow ych , g d y ż  niektórE* p rz y p a d k i d o ty c z y ły  osób 
bardzo m łod ych  p łc i żeń sk ie j; S k ło d o w sk ie m u  o d p o w ia d a  
p relegen t, że rozpozn an ie  r a f a  g ł a d k a  w  p o d a n y c h  4 
P ad kach  nie u lega ło  w ątp liw o ści, a S k o w ro ń sk ie m u , że p o ­
działu p rz y p a d k ó w  w e d łu g  p łc i n ie  p rz ep ro w a d z o n o .11

T a d eu sz  W ilczyń sk i.

Towarzystwo lekarskie radomskie.

Zebranie ogólne z dn. 20. listopada 1909 r.
(Proti^ŁjNr 55).

O b ecn ych  d ziesięciu  cz ło n k ó w  W ię k sz o śc ią  g ło só w  
(9 p rzec iw ko  1) w y b ran o  p rzew o d n iczącym  zeb ran ia  kol. 
H ą n ryk a  F id le ra .

1)  Otwar-to d y s k u s y ę  nad  p ro to k ó łem  zbszfego 54. 
ż eb ra n ia . —  K o l. FulTsiew icz je s t  zdan ia, że p ro to k ó ł ten 
je st re feratem  p rzec iw n ik a  łb u d o w y 1 p aw ilon u , g d y ż  p u n kt 
II. (p rzeciw  budow id) je s t  z b y t Starannie o p ra c o w a n y  w  p o ­
rów naniu  z punktem  I. za. b u d o w ą. —  K o l. R o g o z iń sk i pro- 
‘łóstuje p rzeciw  um ieszczen iu  go  na liście  -aw olenników  
placu starego  i je s t  za b u d o w ą szpitala  na now em  m ie j­
scu. —  K o l. R a sz k e s  oprosi o sp ro sto w an ie  w p ro to k ó le , 
g d yż  on uw aża p la c  stary  za ca łk iem  od p ow ied n i.

• Z a p a d a  u c h w a ła , ' że k o le d z y  zw olen n icy  b u d o w y  p a ­
w ilonu m ają  na p rzysz łe  p osied zen ie  d o d ać  te m otofa ł l l  
k tóre zo stały  w  p ro to k o le  5 4 - t y m op u szczo n e , przyczepu 
P ro to kó ł ten będ zię  p o d p ifa n y  p o  d od an iu  b ra k u ją c y c h  
szczegó łów :

2) O tw arto  d y s k u s y ę  nad sp raw ą  am b u lato ryu m  b ez­
p łatn ego . K i J .  K o s ś a k  je s t  p rz ec iw n y  a m b u lato ryu m  
m ie jsk iem u  b ezp łatn em u , je s t  je d n a k  5vwozsze.rze.niem  dzia­
ła ln o śc i am b u lato ryu m  szpitalnego. IM z ie la ć  p p ra d y  należy 
każd em u, k to  s ip  zgłosi, n ie w ch o d żąc  w je g o  stosunki m a­
ją tk o w e , a p on iew aż p rzych o d zi dużo nó botn jk ów  i ich r a ?  
dzm , w ięc naiłeży p o starać  śjię, b y  w ła śc ic ie le  fa b ry k  za to 
sk ła d a li o fia ry  na szpital i z ty ch  fundusz&jir p o k ry w a ć  w y ­
d atk i na le k a rstw a  i etat specyalnfego le k a rz a  am b u lato ­
ryum . —1 K o l. S zcz e p a n ia k  jefet zdan ia, że n a le ż y  w in sp ek cy i 
fab ryczn ej p o ru szyć  sp raw ę  le k a rz y  fa b ryczn ych , bo y jie le  fa ­
b ry k  m a le k a rz y  f ik c y jn y c h . —  K o l. R aszk e s  sądzi, żćiporusśgn ie  
sp ra w y  am b u lato ryu m  je s t  niepotrzebnie,;* p o n iew aż istn ie ją ca  
p o m o c a m b u lato ry jn ą  w sz p ita la c h je st zupełn ie  W }?starczająca. 
— K o l. P e łcz y ń sk i je s t  zdan ia, że ch o rych  n a leży  seg rego w ać, 
t. j. zam ożn ie jszym  od m aw iać  i sta rać  się o u tw orzen ie  p o ­
s a d y  le k a r a i 1 a m b u la to ry jn e g o  na k o sz t m iasta. —  pK-ol. 
P rzych od zki o św iad cza  się  za utw orzen iem  o so b n ego  am ­
b u lato ryu m  m ie jsk ieg o  i zw oln ien iem  sz p fia li od am b u ­
lato ryu m . —  K » l. F u k s ie w ic z  je s t  za zostaw ien iem  am b u ­
lato ryu m  p rz y  szpitalach . —  K o l. R a szk e s  je s t  rów n ież tego  
zdan ia. —  K o l. K o ssa k  sądzi, że a m b u lato ry u m  m usi b y ć  
p rzy szpitalu , g d y ż  to d a je  m ożadąć u d zie len ia  chorem u 
w szech stron n ej p o m o cy , a często  i zostaw ien ia  ch o rego  d la 
d alszego  leczen ia  w  szpitalu.

N a tern p osied zen ie  zam kn ięto .

Zebranie ogólne w d. 5. marca 1910.
(Protokół Nr 56).

O b ec n y c h  17 . —  N a  p rzew o d n iczącego  z e b ra n ia , po 
o d m o w ie  fce stiąany w y b ra n e g o  kol. Id zikow sk iego ', wybranko 
przez a k la m a c y ę  k o l. R a k o w sk ie g o .

1. O d czytan o  i p rz y ję to  p ro to k ó ł 5 5 -g o  Z eh ran ia  
o g ó ln ego .

2. O d czytan o  sprawozdanie z działalności Towarzy­
stwa za rok 1909, o p ra c o w an e  przez n ieo b ecn ego  z p rz y ­
c z y n y  choijgby kol. W a c ła w a  C.annerea, k tó rd 1 b rz m i:

N a ^ p ączatk u  r. 19 0 9 , a m p> sw ego  istn ien ia, T o w a ­
rzystw o  licz y ło  S 1 c z ło n k ó w ; w  c iągu  ro k u  sp raw o z d aw ­
czego u b y ło  w sk u te k  ś m ie r c ią ,  z p o w o d u  w y ja z d u  2, z p o ­
w o d u  nie w n o szen ia  wkład-ejsc 3 — razem  7 ; że zaś w  tym  
o k re s ie  p rz y ję to  1, p rzeto  z d niem  1. I. 1 9 1 0  r. T o w a rz y ­
stw o liczy ło  45 członków,* a m ian o w ic ie  2 cz ło n k ó w  h o n o ­
ro w ych , 4 1  rzeczyw istych , oraz 2 k o resp o n d en tó w . W  m yśl 
§ 1 3  statu tu  z p o w o d u  u k o ń czen ia  3 - letn ie j k ad e n c y i na 
początku  19 0 9  r. u stąp ili z Z a rz ą d u : prezes b o i. F id le r , w i­
cep rezes k o l. K o s ic k i i b ib lio tek arz  k o l. K o n d ra to w ic z , zaś 
z k o m isy i re w iz y jn e j prow . Ł a g o d z iń sk i, a n ad to  2 cz ło n ­
k ó w  tejże k o m isy i zm arło : P łu żań sk i i Jan iszew sk i. W y b o ry  
na m ie jsce  cz ło n k ó w  Z a fz ą d u  o d b y ły  się 6 . m arca  19 0 9 , 
p rzyczem  w iększos'cią  g ło só w  w y b ra n i zo sta li: p rezesem  
kol. F id ię r , wi<jqpr#z.esem kol. K o s ić k i, b ib lio tek arzem  kol. 
K o n d ra to w ic z , a do k o m isy i re w iz y jn e j na posied zen iu  
6. lu tego  igdg*: kol. B ije jk o , p row . K a sp rz y k o w sk i i p row . 
Ł a g o d z iń sk i.

W  ro k u  s p S w o z d a w c z y m  o d b y ło  się 7 posied zeń  
a m ian o w ic ie  6. IL, 6. 11%  3. IV ., 22 . V ., 26. V I., 2 3 . X . 
i 20. X I. N a  k a ż d e m 1 jt%sjfedzeniu b y ło  o b ecn y ch  ś re d n ia  18  
cz łon k ów , co stan o w i 4O°/0 ogó łu  u czestn ik ó w ; nad to  na 
po3iedzenie w p row ad zon o  2 go ści. N a  p osied zen iach  w y g ło ­
szono ó ^ o d cz y tó w  oraz p rzed staw ion o  5 p ok azó w . C o  do 
treśc i: 3 o d c z y ty  w yg ło szo n o  z ch irurgii, 2 z d z iedzin y ch o­
rób  w ew n ętrzn ych , a r z -g in eko log ii. O d c z y ty  w  ro k u  s p r ^ j  
w ifzd aw czym  w y g ło s ili: 1)  kol. F id le r  3Ć) leczn iczem  zna- 
czetiiu  tu b e rk u lin y « ; 2) k o l. F u k s ie w ic z  » P rz y p a d e k  d w u ­
stron n ego  ro p n ego  zap a len ia  op łu cn ej, w y le c zo n y  zap o m o cą 
o p e ra c y i r a d y k a l n e j 3) k o l. K o ssa k  » P rz y p a d e k  c h o ro b y  
W e rlh o ffa « ; 4) k o l. K ® s ic k i » 0  k rw a w e jji o d p ro w ad zen iu  
zw ich n ięó  zastarza łych  w1 staw ie  ło k c io w y m * ; 5) kol. R a sz ­
k es » P rz y p ad e k  c iąży  ja jo w o d o w e j p ra w p j« ; 6) kol. R o g o ­
ziński »P rzyp ad ek  p erito n itid is p uru len tae  circu m scrip tae  
e c h o le cy st it ia e  ca lcu lo sa*
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P o k a z y  p rz ed sta w ił p o i. R a s z k e s : i)  p re p a ra t m ac icy  
w y c ię te j z p o w o d u  z ło śliw ego  n a b ło n ia k a  k o sm ó w k i (cho- 
r io n -ep ith e lio m a m align u m ); 2) p rz y p a d e k  ra k a  części p o ­
ch w ow ej m a c icy  c ię ż arn e j; 3) p rz y p a d e k  to rb ie li ja jn ik a ;
4) p rz y p a d sk » w .łó k n ia k o -m tę śn ia k a  m a c ic y ; 5) p rz y p a d ek  
o p e ra c y i S ch au ty -W e rth e im a .

N ad to  n a  k ilk u  p o sied zen iach  jgozpatpyw ano. p ro jęk t 
o rg a n iz a cy i Z w ią zk u  z a w o d o w e g o  le k a rz y  p rzy  T o w arzw * 
stw ie  le k . rad ., o p ra c o w a n y  przez w y b ra n ą  w  tym  celu  
w T o w a rz y stw ie  k o m isy ę . P ro je k tu  je sz cz e  c a łe g o  nie ro z­
patrzon o, p rzeto  b liższe szcz e g ó ły  o d k ła d a m y  do n a stęp n ego  
sp raw o zd an ia . G egść je d n fg o  z p osied zeń  p o św ie co n o  p a ­
m ięci p rzed w cześn ie  zm arłego  d la  sp o łeczeń stw a  i nauki 
le k a rsk ie j p o lsk ie j ś. p. T e o d o ra  D u n in a , p rzyczem  kol. F i ­
d ler  w y g ło s ił p o d n io słą  mot\j£ o ^działalności d y d a k ty c z n e j 
i sp o łeczn o -łekars.k ie j zm arłego . N.a san ato ryu m  im. ś. p. 
D u n in a  z ło ży ło  T o w a rz y stw o  je d n o ra zo w o  95 rubli. Pjgza 
tern T o w a rz y stw o  "wzięło ud zia ł w  o tw a rc iu  1. Z ja zd u  neu­
ro lo g ó w , p sy c h ia tró w  i p sy c h o lo g ó w  po-lskich, ja k i o d b y ł 
się w  p a ż d z ie r irk u  w W arszaw ie , p rz e sy ła ją c  od p ow ied n i 
te legram  z życzeniam i.

Z arząd  T o w a rz y stw a  zb iera ł się  8 raz}7. . N a  p o sied ze­
n iach  tych , op rócz sp raw  adm inistr-jią^jnych, ro z p a try w a n e  
b y ły  w sz ystk ie  sp raw y , w n o a o n e  n astęp n ie  pod o b ra d y  
O g ó ln y c h  Zeb rań . R u ch  k o re sp o n d e n c y jn y  w r. 19 0 9  b y ł 
n a stę p u ją c y : w p ły n ę ło  od ezw  33 , w y s ła n o  470 .

Z m a rli cz ło n k o w ie: S . p. E u g en iu sz  Jan iszew ska, ur.
] 8. X II. 1 8 4 1  roku . U k o ń c z y ł cztery  klasfy g im n azyu m  ra­
d o m sk ie g o  w  r. 18 5 6 , zd ał egżam in  na p o m o cn ik a  a p te k a r­
sk ieg o  w  b. R a d z ie  le k a rsk ie j K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w  roku  
[ 860, u k o ń czy ł w y d z ia ł farm ą f& u tycz n y  w  b. S z k o le  G łó ­
w n e j ze stopn iem  p ro w izo ra  w  r. 18 6 7 . Z o sta ł asesorem  
fa n n a c y i p rz y  w y d z ia le  le k a rs k im , R z ą d u  gu b ern iak i^ gp  ra ­
d o m sk iego  w  r. 18 7 9  i o b o w iązk i te p e łn ił do r. 18 8 6 . 
WftSszcuś p orzu cił stan ap tek a rsk i i o d d a ł się w zu pełn o ści 
£pra '#om  fin an so w ym , sp e łn ia jąe  do ostatn ie j ch w ili o b o ­
w iązki zarz ą d z a ją ce g o  ra ch u n k o w o śc ią  w  K a s ie  P rz e m y ­
sło w c ó w  rad o m sk ich  oraz d y re k to ra  Tcrw sjkred. m iasta  R a ­
d om ia. U m arł w  styczn iu  19 0 9  r. B y ł  cz ło n k iem  k o m isy i 
rew iz y jn e j ra d o m sk ieg o  T o w a rz y stw a  lek . od  za łożen ia  T o ­
w arzystw a.

B. p. A d o lf  P o m p ei, nr. 29. X . 1 8 5 2  (o k u , w ie ­
d z io n y  "Szlachetnym  zap ałem  ku n au ce  ju ż  w  starszym  w iek u  
zdał ęjgzamin o lopzałości i w stą p ił na w yd z ia ł m ed y c z n y  
u n iw ersy te tu  w a rsz a w sk ie g o . Po u k oń czen iu  stu d yó w  o siad ł 
w R ad o m iu , gd zie  b y ł  w ziętym  lek arzem  i p rzew o d n ik iem  
m alu czk ich , k tó rych  zawsze' o tacza ł serd eczn ą  o p ie k ą (i p ro ­
w ad ził k u  św iatłu  i kulturze. U m arł w  m arcu  19 0 9  r.

3. S p ra w o z d a n ie  k a so w e  T o w .d e k . rad om . L  r. 19 0 9 : 
D o ch ó d  6 06  rb. 5 1  kop ., ro z o h śd  5 36  rb. 94  k op ., rem ą-i 
nent 69 rb . 57  kop .

P re lim in arz  na ro k  1 9 1 0 :  D o ch ó d  7 0 3  rb. 57  kop., 
ro zch ó d  560  rb., rem an en t 14 2  rb. 57 kop.

S ta n  k a s y  w sp arć  d la  w d ów  i siero t p o  dekarzach p o ­
zostałych , p rzy  rad om skiem  T o w . lek . 240  rb. 69 k op .

4. S p ra w o z d a n ie  ze stanu  c g jie ln i i b ib lio tek i. B ib lio ­
te k a  T o w a rz y stw a  yg; c iągu  u b ie g łe g o  19 0 9  r. p o w ię k sz y ła  
się  o 23  d zieła  w  28 to m ach  w artośc i 34  rb. 50  kop.

W  dniu I. 1. 19 0 9  r. b ib lio tek a  z a w ic ra ła g d z ie ł 10 3 7  
w  1 2 3 0  to m ach  w artośc i 1 1 0 6  rb . 35 kop. W  dniu 1. I. 
1 9 1 0  r. zaw iera  10 8 0  d zie ł w  1 2 5 8  to m ach  w artośc i 1 1 50 
rb. 85 k op . N a p ren u m eratę  caąsopism  w yd an o  12 8 .  rb. 
30  kop . C zaso p ism a p ren u m ero w an o  tesam e co i w  ro ku  
zesżłym . Z  n e w y c h  zap ren u m ero w an o : » P rzeg iąd  p e d y a try -  
czny« (k w arta ln ik )  i » G ruźlicę.*. R o cz n ik ó w  p ism  p e ry o d y -  
czn ych  b ib l io t e k i  p o sia d a  o b ecn ie  2 3 7  tom ów . O p ró cz  w y ­
żej w sp o m n ian ych  dzieł p o w ię k s z y ła ,się  b ib lio tek a  o k ilk a ­
dziesiąt d zM ; p o zo stałyc li p o  zm arłym  k o led że  Pomperze?,i 
k tó rych  je d n a k  z p o w o d a  b ra k u  m ie jsca  w  szafach  b ib lio ­
teczn ych  d o tąd  n ie sk a ta lo g o w a n o ; op rócz , tego  o fia ro d a w ­
cam i b y li:  R e a a k c y a  M ed y cyn y , P a m iętn ik a  Toiw. lek. warsz.j 
• K ra sn y j K rest«  (C zerw o n y  krzyż), k o le d z y  F id le r  i S er-

k o w sk i. N a  p o n o w n Ł z a k u p ie n ie  z a g u b io n yc h  n u m erów  przez 
cz ło n k ó w  T o w a rz y stw a  w y d a n o  30  rb . 35  kop . N a  o p raw ę  
czasopism  i dźieł w y d a n o  2 2  rb. 97  kop .

5. O d czytan o  p ro to k ó ł k o m isy i re w iz y jn e j za r. 19 0 9 : 
»Po szczegó ło w em  zbad an iu  k siąż e k  d och o d u  i ro zch o d u  
za ro k  1,909 k o m isy a  znalazła  ta k o w e  w  n a lęż y tym  p o ­
rz ą d k u ; w  d o ch o d z ie  ąj-a ro k  u b ie g ły  b y ło  606  rb. 5 1  k o p ., 
w  ro zch o d zie  5 3 6  rb. 94 kop ., w  rem an en cie  na r. 1 9 1 0  
69  rb . 5 7  k op . B ib lio te k ę  po sp raw d zen iu  z k ata lo g iem  zn a­
lezion o  w  n a leż y ty m  p o rząd ku . Ilp jdpisano: Ł a g o d z iń sk i, 
K a s p rz y k o w s k i« .

6. P rz y stą p io n o  do w y b o ró w  na m ie jsce  u stę p u ją c y c h  
w m y śl § 1 2  statu tu : cz ło n k a  zarządu k ol. P e łcz y ń sk ie g o  
i cz ło n k a  sk a rb n ik a  k o l. S zcz e p a n ia k a  i w y b a lo to w a n ia  je ­
d n e g o  z cz ło n k ó w  k o m isy i re w iz y jn e j.

Po zaproszen iu  na sk ru tato tó w  k o l. Id z ik o w sk ie g o  
i U ngra, p rz ew o d n icz ą cy  ro z d a ł k artk i w y b o rc z e  c^secnym . 
P o  zw rócie  k a r te k  i p rzerach o w an iu  g ło só w  o k azało  się, 
że ob aj k o le d z y  zostali w yb ran i ponownije, m ia n o w ic ie  kol. 
P e łcz y ń sk i na cz ło n k a  Zarządu 12  g ło sam i, k o l. S z c z e p a ­
n iak  na cz ło n k a  sk a rb n ik a  16  g lo sa m i. Z  k o m isy i re w iz y j­
nej w y b a lo to w a n y  zo stał kol. K a s p rz y k o w s k i. N a  tern p o ­
s ied zen ie  za m k n ię tó s*

P rz e w o d n icz ą cy  II . F id le r. Człoudfe zarządu sek retarz  
T . R a k o w sk i.

Towarzystwo lekarskie łódzkie.
Sekcya neurologiczno-psychiatryczna.

Posiedzenie z d. 8. czerwca 1909 r.

1. O ęjczytano p ro to k ó ł p o sied zen ia  o rg a n iz a c y jn e g o  
sek cyi.

2. K o l. G e s s n e r  p rzed staw ia  p rz y p a d ek  syryngomyelii 
z otępieniem umysłowem po d w u k ro tn ym  n apad zie  ostrej 
p sy c h o z y :

Ę jiw eł A l., tkacz, z Ł o d z i, la t 46, pępnod zi z ro d zin y , 
w  k tó re j ch oró b  u m y sło w y c h , ani n erw o w ych  nie b y ło . 
W y sk o k u  nie n a d u ż y w a ł, ch oró b  c iężk ich  nie p rzech o­
dził. W  12 . ro ku  ż yc ia  sp a d ł 2 w y so k ie j to p o li; b y ł przez 
Va g o d z in y  n ie p rzyto m n y; k rw o to k u  nie b y ło . Ż o n aty : ód  14 . 
la t —  6 zd ro w y ch  dzieci. O d 7 lat p o w o ln e  i s to p n io w e 
słabnifflke le w y c h  k o ń ćzyn , k tó re  d o p ro w ad ziło  do n ie d o ­
w ład u  i zan ik u  m ięśni. P rzed  4  la ty j c h o ry  s ła b ł w ięce j, po 
k a ż y w a ły  m u się k o ła  przed  oczam i i nie m ó g ł p ozn aw ać 
ładzi na u licy . —  Przed  2 1/,, la ty  p sych o za  na tle  rew olu- 
c y i: b ręcp en ia  p rześlad o w cze  m h c ą  g o  zabić, w o jsk o  b ę ­
dzie strze la ło  d o  nipgóijj p o łączo n e z s ifry m  strach em , 
o m a m y , orw entacya nao^gół zach o w an a. W  czasie p s y ­
ch ozy  z rzędu 5 n a p a d ó w  d rg a w e k  k lo ijic z n yc h  z c a łk o ­
w itą  utratą p rzytom n ości. Bo k ilk u  m iesiącach  p sych oza  
z ak o ń czy ła  s ię  wwzdrowicnj,e,m, P o  6 - m iesięcznej przerw ie  
w y b u c h ła  znow u, przylałem  o ch arak terze  zupełn ie p o d o b n ym  
do p op rzed n iej, lecz z w ięksżem  nasilen iem . O b ja w y  ostre  
p o  4 m iesiącach  -znikły i w ięce j się  n ie p o w tarz a ją ; ch o ry  
w ró c ił do ró w n o w ag i p sych iczn e j, o k azu je  je d n a k  średni 
stopień  o tęp ien ia  u m ysło w ego .

B ad a n ie  stwiei;dzSi: S k rz y w ie n ie  k rę g o słu p a  p ra w o ­
stro n n e; n ie d o w ła d  lew ej k o ń c z y n y  dolnej i zan ik  je j mię-* 
śn i; zan ik  m m , m ię d z jT o stn y ch  3. i 4. p a lca  lew ej -ręki; 
siła  m ięśn iow a w  p raw ej k o ń czyn ie  . d o ln e j w iększa, niż 
w  le w e j; od czyn  na p rąd  fa rad y c z n y  je d n a k o w y , od czyn u  
z w yro d n ien ia  n iem a. O d ru ch y : k o lan o w e  w zm ożone —  le w y  
s iln ie jszy  od praw ego., od ru ch  B ab iń sk ieg o  z lew ej strony,- 
drg.ąnie s to p y  także, odruch z 111. tró jg^ew ego ty lk o  lc w y r; 
się o trzym u je ; b rzuszny g ó rn y  le w y ,s iln ie jsz y  od p raw eg o . —• 
W  m. p rostym  i skó rn ym  zew n ętrzn ym  brzuch a z p raw ej 
stronfa — w łó k ien k ew c-d rgam ia . O b jaw u  R om be.rga  niem a. 
N iezn aczn y b ez ład  (ataxia), w lew ej ręce. —  Zab u rzen ia  
czucia po, stron ie  p raw ej na tu łow iu  i d o ln e j k o ń c z y n ie -  
(przy zach o w an em  czuciu  d o ty k o w e m , b ra k  b ó lo w e g o
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i c iep lnego). Ź ren ica , lew a n ieco  szersza od  p ra w e j, o d d z ia ­
ły w a  na św iatło  g o rz e j; na p rz ysto so w a n ie  obydw ife o d d z ia ­
łu ją  d obrze. N ieznaczne dnSente oczu p rzy  patrzen iu  w  p raw ą  
stronę. D n o  o k a  —  bez zm ian. N ie d o w ła d  n erw u tw atżo- 
w ego lew ego .

N a zaąadzie p p w yższego  n a leży  p rzyp u śc ić  sp raw ę  syT 
ry n g o m y e lic z n ą  w  rdzeniu. P sych o zę  „i d rg a w k i z w szelk iem  
p raw d o p o d o b ień stw em  m ożna dciniesć d o  g lio z y  k o ry  m ó­
zgow ej (K n o b la u c h : »K lin ik  und  A tla s  d er ch ron isch en  
K ra n k h e itcn  d es Z e n tra in erten sy9 tem s«  1909). (S treszcze­
nie w łasne).

3. K o l. K l o z e n b e r g  p rzed staw ia  p rz y p a d e k  syryn- 
gomyelii. Chora, m a ją ca  o b ecn ie  2 4  lat, ch o ru je  od  2 lat, 
k ie d y  sp o strzeg ła  ch u d n ięcie  i osłah^etjie lejwfej k iśc i, p o ­
p rzedzone przez parestessye (otrę*twienia) w d o ln e j części 
lew eg o  p rzed ram ien ia . O d zssż łe g o  latń to :sam o w  m n ie j­
szym  sto pn iu  w  p raw ej k iści. O d  czasu do czasu w y s tę p o ­
w a ły  na p o d staw ach  cz ło n k ó w  p alcó w , przew ażn ie  na po- 
w ierzsh n i d ło n io w e j, m ałe p ęch erz yk i, n a d e p n ie  w rzodzie- 
ją c e  i zab liźn ia jące  się. iS a m a  ch ora zau w aży ła  zw ężanie 
się lew ej szp ary  ocznej i lew ej źren icy . W  lutym  r. b. n a ­
g le  pp w y lan iu  się  p łyn u  zau w aży ła  d u ży  p ę c lw z  na p ra ­
w ym  bark u , w ielkfeści ja ja  kurzegoi, o, k tó re g o  ob ecn o ści, 
zarów no ja k  i p o w stan iu  p rzed tem  nie w ied zia ła. N iaraz 
d ozn aje  b ó ló w  w  b a rk a ch  p rz y  zm ianie p ó g o d y . Dajnmiej 
zaw sze b y ła  zd row a. N igcly  n ie b y ło  b ó ló w , sztyw n o ści 
w k rę go słu p ie , bołó-w ro zp ro m ien ia jących  się , urazu, zabu­
rzeń w od d aw an iu  m oczu i sto lca , zaburzeń ■ w  łyk an iu . 
C zw óro  d zieci zduowysch. P o ro n ień , zatruć nie b y ło .

C h ora  d obrze  ód żyw io n a  i zb ud ow an a. N e r w y * c z a ­
szkow e bejz zm ian. S z p a r * 1; oczma i jfekenica p raw a  w ię ­
ksza, niż lew a. O d d z ia ływ a n ie  źren ic  na św iatło  i ako - 
m o d acy ę  dobre. B ra k  zm ian  n a - d n i e  oczu. L e w a  »main 
en g riffe« , p ra w a  b ard zie j p rz yp o m iw i »m ain (Mn p re- 
d ica teu r* . S iła  w  ram io n ach  i p rzed ram io n ach  dobra. 
O d ru ch y  z m ięśn ia  tró jg ło w e g ó  i o k o stn e  k. p ro m ien io w e j 
ob u stro n n ie  zach o w an e. B ra k  bezfedu. Czuci “  d o ty k o w e  
z jfw y ją tk iem  nieznaczn ej h yp e ste z y i na ło k c io w y m  brzegu  
osta tn iego  staw u le w eg o  V . p a lca , zach ow ane? C zu cie  b o lu  
■ c ie p ła  w  o k o lic y  C 7 p o  lew ej stron ie  znadznie osłab io n e, 
P>'zyc«em czucie c iep ła  (spec. d la  c iep łego ) b ard zie j d o ­
tk n ięte ; z p raw ej s tro n y  czucia  boJu n iem a fc p e łn ie .  N a 
p raw ym  b ark u  b lizna p ow ierzch ow n a, o k rą g ła , w ie lk o śc i ru ­
b la  sre b rn ego  w  o k o lic y  m. n aram ien n ego . S iła  k o ń czyn  
d o ln ych  dobra. O druch  k o la n o w y  i A c h ille s o w y  ze stro n y  
lew ej n ieco  siln ie jsze . Ocfrrrch podeszw r>w y pd stron ie  le ­
w ej —  n iew ysaźn e  zgięcie  k u  p od eszw ie  (fłexio  p la n taris); 
Po p ra w ej — w yraźn e. B ra k  zaburzeń czucia. B o lesn o ść  w y ­
ro stk ó w  ośc istych  Cvn, D i, D u . O d d zia ływ an ie  e lek tryczn e  
W m ięśn iach  le w e g o  k łę b u  i k łę b k a  i m ic^zyfcfcśsfeych E a R  
1 po częs'ci częściow e E a  R ., w  p raw ej osłab ien ie  p rz ew o ­
dn ictw a g a lw a n ic z n e g o  i faraclyoznego.

W  d an ym  p rz yp a d k u  b o lesn o ść  w y ro stk ó w  ośc istych  
w tak  typ o w em  m iejscu , zarów no ja k  w y b itn ie  k o rzo n lffiw y  
typ zaburzeń czucia  k ażą  różniczke*wać m ięd zy  n a jp ra w d o - 
P o do bn ie jszem  rozpozn aniem  jgy.ryngom yelii, a u cisk ow em i 
sp raw am i rd zen ia : należy* m ieć na w zględ zie  p róch n ien ie  
k ręgo słu p a , k tó re  na zasadzie  b ra k u  b ó ló w , sztyjwności, m o ­
żna, zd aje  się, w y łą c z y ć , p r z e lo to w e , (zapalenie o p o n y  tw ar­
dej w  części ,3i(5yjnej, któkft’ na zasadzie b ra k u  W yraźnych 
n b jaw ó w  n eu ro lo g iczn ych  tal-iże m o ż n a ..w y łą c z y ć . ŚciśLej 
ró żn iczko w ać n a le ż y -z  n o w o tw o r e m / k tó ry  m ó g łb y  się u sa­
dow ić tak , żeb y  ylpkko, albo potstoli u c isk a ł k o rzo n ek  tbzu- 
c io fty  1 d a ł s to su n k o w o  nieznaczne o b ja w y  p odrażn ien ia. 
W p raw d zie  i d la  *ay*ty»-g©myelii n ie k tó rz y  autorow ie , ja k  
D ejerine, u w aża ją  zab u rzen ia  czucia ty p u  (korzonkow ego za 
ch arak terystyczn e  (B rissau d  uw ażą* za znam ienn e zmiany* 
czueia ty p u  segm en tarn ego), jed n akże  b o lesn o ść  w yw istkó w  
°śc.isty*ch jest d la  syry*ngon*yelii WG&le m e ch araktetlysty- 1 
czna. —  P rześw ietlen ie , d o k o n a n e  na ch orej, nie d a ło  *żV- I 
dnęgo w yn iku . D o k o n a n e  będ zie  zd jęcie  ra d yo lo g iczn e , 
które  m oże sp raw ę  b ard zie j w y św ie tli ; ch ora  iłęŚtzie w  d a l­
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szej o b se rw a c y i, o k tó re j w yniku  P anom  zako m u n iku ję. 
(Streszczen ie  w łasne).

4. K o l. P a ń s k i  p rzed staw ia  p rz y p a d e k  choroby Tay- 
Sachsa. (ld io tia  am au ro tica  fam iliaris). G ., ch ło p czyk , i 1/2 
rek u , p ierw szo d zieck o  zd row ych , nie sp o k rew n io n ych  ze 
so b ą  ro d ziców , m ojżeszo w ego  w ygn an ia . D z ie c k o  urodziło  
się  bez p o m o c y  le k a rsk ie j, p oró d  trw ał ty lk o  d w ie  godziny* 
je d n a k ż e  u ro d ziło  się  ono w  stan ie  śm ierci p ozorn ej i z w y ­
k ły m i zab iegam i zostało  do ży*cia' p rzyw ró co n e. D z ie ck o  p o ­
zosta je  p rz y  p iersi m atki, p ły n y  bo w iem , w lan e  d o  ust ł y ­
żeczką, w a d liw ie  ły k a . W  p ierw szych  m iesiącach  ż y c ia  roz­
w ija ło  się d z ieck o  p raw id ło w o , d ob rze  w y g lą d a ło , ch w yta ło  
rączkam i p rzed m io ty , p oru szało  n óżkam i i s ied ziało  o w ła ­
snej* s,Ue. .(Edy d żieck o  m iało  1/2 roku , zaczęło  źle trzym ać 
g łó w k ę , k tó ra  o p a d a ła  ku  p rzod ow i lub  ty ło w i, coraz m niej 
p oruszało  rąoźltam i i staw ało  się corafc w ięce j apatyczn e .

O b ecn ie  d ziecko1 le ży  zu pełn ie  a p a tycz n ie ; usta  m a 
w.yigł otiyarte ; nó'żki i rączki b ard zo  zg ięte ; k oń czyn am i 
porusza b ard zo  m ało ; «siedz.i<jć,‘' ani też g łó w k i ' trzym ać nie 
p o tra fi; n ie  p rz y g lą d a  się  przed m iotom , n ie  -oddziaływ a na 
p ieszczoty, n ie  p o ź ń y e  m atk i; czasam i uśm ięcha*osię b e z  
poryod u ; g ło śn o  p ła k a ć  nie um ie. iG d y  łe ch tać  sto p y , dzie­
ck o  rap to w n ie  1 p rz yk u rcz a  d o  tu ło w ia  dolne i 1 g ó rn e  k o ń ­
czyn y , p oczem  je  znów  w yp rę lż»(Z u sam m en zu ck en  d er Gli*e- 
d er}; tak ież  sam e ru ch y  w y k o n y w a , g d y  k rz y k n ą ć  (hypetn- 
akusis). G łó w k a  m a 47  ctm  w  ob w od zie , c iem iączk o  nic 
zarośn ięte. T w a rz  syuuetryczna. W  ..ustach 4 ząbki*, s iekacze 
i d w a  trzo n o w e; -  w s w s tk ie  popąute. L e w a  ż»enica o w iełe  
szersza, niż p raw a , oby7d w ie  nie o d d z ia ły w a ją  na> św iatło . 
W z ro k  b łę d n y . W ziern ik  w y k az u je  z u p e łn y  zan ik  n erw ó w  
w z ro k o w y c h ; w  o k o lic y  p la m y  żółtej —  duża b ia ła  p lam a 
z w yraźn i^  z a ryso w a n ym  k rążk iem  ffioloru wiś>ni. O d ru ch y  
k o la n o w e , A ch illeSay brzuszne i ją d ro w e  —  bardzo* Jżysv*e; 
z o b y d w u  stron o b ja w  B a b iń sk ie g o ; p rzy  drażnieniu  
d ło n i —  ro zg ięcie  p alo ów  ?(ł>druich na d łon iach , tod pow ia- 
d ą ją fy  o d ru ch o w i B a b iń sk ie g o  na stopach ). W  n arząd ach  
w e w n ętrzn ych  b ra k  zm ian. ■—  C a ły  obraz i p rzeb ieg  ch o­
r o b y , a m ian ow icie : p o w o ln e  z id yo d en ie , w y stę p u ją c e
w 1 p ierw szych  m iesiącach  u p rzed tem  zd ro w ego  d zieck a , 
n a d w raż liw o ść  słu ch o w a, ślep o ta , a zw łaszcza zm iany7, stw ier­
d zon e w ziern ik iem , ja k o  to zan ik  neźw ów  w zro k o w ych  
i b ia ła  p lam a z krążk iem  czerw onym i w* o k o lic y  p la m y  
żółtej, są  tak  ch arak tery styczn e , i i  w y sta rcz a ją  do ro zp o­
znan ia  » id io tia  1 am au rotica« . B ra k  p o d o b n y ch  p rz y p a d k ó w  
w rod zin ie  tłómaczy* się do czasu  tą ok o liczn o śc ią , iż c ie r­
p ien ie  to d o ty c z y  p ierw szego  i je d y n e g o ''d z ie c k a . (S treszcze­
nie w łasne).

5. K o l. P a ń s k i  p rzed staw ia  2 p lrzypadki zaniku 
nerwów wzrokowych o n ie jasn e j e ty o lo g ii 1 p rz y p a d ek ' 
zapalenia nerwów wzrokowych.

Przyj}. I. A . G ., doróżkarz, 4 4  lat, żon aty . Z o n a  m a 
3 dzieci i 2 ra z y  ron iła  (po 2. dziecku). P rzeczy , b y  p rze­
b y w a ł k iłę . P ija ł um iarkow aui,e i tydko w  św ięta . O d 8 m ie­
s ię c y  coraz s iln ie jsze  osłab ien ie  wzrefku. M ałych  litó rm ie  w i­
dzi zupełn ie, d u ż e  'ty lk o  zb iiskaJ K o lo r y  ro zróżn ia  z ;w yjątk iem  
n ieb iesk ieg o , k tó ry  |v id z i ja k o  czarn y . Ź r e a i l J  lew a  o w ie le  1 
szersza, niż p ra w a ; o b y d w ie  n ie *o d d z ia łu ją  riauśwjsftło. T a r-  
cgh n e rw ó w  w z ro k o w ych  b la d e  z odcien iem  fio le to w y m ; 
tętn ice b ard zo  w ą z k ie ; ż y ły  n ięeo szersze —  ty p o w y  zanik  
n erw ó w  w zro k o w ych . B ad a n ie  u k ład u  n erw o w eg o , jakotęży* 
n arząd ów  w ew n ętrzn ych  nie w skazu je  na Sąd n e cierp ienfeU  
k tB te jo  o b jaw em  m ó g łb y  by*ć z a n ik j  n erw ów  wzrok(Fwyc:kG 
Poniew aż, je d n a k ż e  zan ik  n e m ó w  w zro k o w ych , ja k o  c ie r­
p ien ie  sam oistne, zd arza sig w y*jątkow o rzad ko , p rzeto  da ł 1 ' 
sza  jedymiie o b s e r w a c ja  m oże w y k ry ć  o b jE r y  z S  stro n y  
u k ład u  nerw m ź^go, k tó re  wy*jaśnić m o g ą ' źródło  obecnfegfdź1 
cierp ien ia.

Przyłp. II. A lte  R., 16  ła t , .dziewica) ee< o d row ej ro ­
dziny* —  p rzed tem  nie ch orow ała. ('.Gd,' 4  m idsięćy*" zarijówi- 
działa na .prawjpł ókx>, na le w e ^ a ś * w id z i corasSgę&zejf C h ora 
widzi p raw em  ok iem  św iatło , nie w idzi zupełn ie p rzed m io­
tó w ; lew em  w idzi w yraźn ie  p rzy świetlę? d z ien geili, w ieczo -
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f-ami zaś w idzi n ied o k ład n ie . Ź ren ice  rozszerzone,- oddzia- 
ły w u ją  na św iatło . Z n aczn e  zb ledn ięcie  o b y d w u  tarcz 
(wifCap p raw ej), z k tó ry c h  p ra w a  je s t  nad to  o w fele  w ię ­
ksza, niż le.WL; n aczyn ia  łu k o w a to  p rzech od zą  n a  tęczów kę. 
Przyp u szcza ln ie  —  zan ik  n erw ó w  w z ro k o w ych . Bad&hife 
U kładu  n e rw o w eg o  nic w y k az a ło  żadn ych  sniitin ch o ro b o ­
w y c h ; o d ru ch y  śc ięgn iste  i sk ó rn e  p ra w id ło w e ; ob jaw iA R a* 
bińskiejgo ib m k ; porażeń k o ń tz y n  lub n erw ó w  o b w o d o w ych  
b ra k ; czucie zach o w an e. <Brak rów nież poprzedzającegq*c,fer- 
p ien ia  o g ó ln e g o  (ch o ro b y  (z a k a ź n e , zatrucie  ustro ju  o ło ­
w iem , w y sk o k ie m  i t. d.). T a k  s a m o - w  tym , ja k  i w  p o ­
p rzed nim  .przypad ku  n ic m ożna na razie o k re ś lić  p rz yc zyn y  
p o w yż sz eg o  c ie rp ien ia  n erw ó w  w zro k o w ych .

{11. P rz y p a d e k  zap a len ia  n erw ó w  w z ro k o w ych . A . J.,
X.7 1., d ziew ica, dofórze^żbudowana i o d ż y w io n a ; żad n ych  c ie r­
p ień nic p rz eb yw ała . Przed  g. m iesiącam i b o le  g ło w y , często p o ­
w tarz a ją ce  się, nie um ie jscow ion e . W ym io tó w , p od n iesien ia  
c ie p ło ty  nie b y ło . O d  0  roku  b o le  g ło w y  uStą,ł$|, natom iast 
w y stą p iło  szyb k ie  u p ośled zen ie  w zroku, tak , iż ch ora  sam a 
p o  u licy  ch od zić  nie m oże. L ite r  m e?.rozpoznaje zupełnie, 
n ato m iast rozróżn iar*k o lo ry . ź re n ic e  ró w n e, o d d z ia łu ją  na 
św iatło . W  ob razie  w z ie rn ik o w ym : .-żhpełrie: zatarc ie  brzegów  
b ro d a w e k  n e rw ó w  w zro k o w ych ;, n aczyn ia  b ie g n ą  p od  hl- 
k ie in ; z n ie k tó rych  wadzi się ty lk o  szczątki '-r#» jed n em  s ło ­
w em  ty p o w e  tarćze  zastó.inowe. P o rażeń  k o ń czyn  lub n er­
w ó w  czaszk o w ych  b rak . O d ru ch y  śc ięgn iste  i skó rn e  rów no­
m ierne, zach o w an e. O b jaw u  B a b iń sk ie g o  b rak . Czucie bez 
zm ian . T ę tn o  72 . W  m ocęu  n iem a cukru, am  b ia łk a . W o b ec  
b ra k u  ja k ic h k o lw ie k  o b ja w ó w  ze stro n y  u k ład u  n erw o w eg o  
lub n arząd ów  w ew n ętrzn ych  p rzyp u śc ić  trzeba, iż zm iany 
z ap aln e  na b ro d a w k a c h  n erw ó w  w z ro k o w y ch  w y stą p iły  bez 
d a ją c e j się  stw ierd z ić  p rzyczyn k i (Sftreszczeriie w łasne).

D y s k u s y a :  K o l, G arliń sk i po zbad an iu  na p o sied ze­
n iu  oczu oftarlnposkopem w y ra ż a  zdan ie co do p ierw szego  
p rz y p a d k u , iż je s t  to zap alen ie  n erw u  w z ro k o w e g o  na d ro ­
dze do zan iku  n erw u  w z ro k o w e g o ; ja k o  tło  c ie rp fen ia  p rz y ­
puszcza k iłę . W  drugim  p rz y p a d k u  znalazł g a rb ia k a , ja k  
p rz y  k ró tk o w id z tw ie  i p lam k i na dnie*' oczu ; obraz sp ra ­
w ia  w rażen ie  c h o ro b y  krw i. W  trzecim  p rz y p a d k u  —  t y ­
p o w a  tarcza  z a sto in o w a; g ran ic  n erw u w z ro k o w e g o  zupeł­
nie n ic w idać.' Z e  w zględ u  na p la m k i w  o k o lic y  -plam y żó ł­
tej p rzyp u szcza  ró w n ież m ó w ca  ch oro b ę  krw i.

6. K o l. K l o z e n b e r g  p rzed staw ia  p rz y p a d ek  wy- ] 
lewu krwawego do opony twaruej. 2 1/^ letn i c h ło p cz yk  
sp a d ł jp rzgd  8 ty g o d n ia m i z 3 r g ’ó p iętra  na b ru k  na ty ł 
g łó w k i. K rw a w ie n ie  z p raw eg o  u ch a ; przez 2 d n i n ie p rz y ­
to m n y. Po p o w ro c ie  do p rz y to m n o ści zhuw ażono porażen ie  
lę w y c h  k o ń czyn  bez udziału  tw arzy , n ato m iast grfłki oczne 
m ia ły  b y ć  zw ró co n e  w  p raw ą  stronę. L e w a  k o ń czyn a  d o ln a  
m ia ła  T y ć  zu pełn ie  sztyw n a. W kfótfce p orażen ie  lew ej k o ń ­
c z y n y  g ó rn e j do p ew n e g o  s to p n ia *s ię  w yró w n a ło . O d 2 t y ­
g o d n i je d n a k  ro zw in ęło  się  p orażęn ie  p ra w ej k o ń c z y n y  d o l­
nej. N ie k tó re  s ło w a  w ym a w ia  ch ory  p o d o b n o '- gorzej. 
N a  szaszee w id ać  ro z e jśc ie  się szw u w ień co w eg o  z lewe-j 
s tro n y  ro ze jśc ie  się  o d ła m k ó w  k o śc i b oczn ej z p ra w e j; 
p o m ię d z y  b rzegam i w y ra ź n e  tętnitewie. O bie  sfljjpy zw isa ją  
(Sp itz fu sste llu n g). L e w a  k o ń c z y n a  -dolna krótsza . O d r u c h y  
k o la n o w e  żyw e , ró w n ież  o d ru c h y  A c h ille s i. B ra k  dngapia 
s to p y  (stopopląsu). Z  lew ej stro n y  —  o b ja w  B ab iń sk ieg o . B ra k  
o b ja w u  O pp en heim a. L e w a  k o ń c z y n a  g b rn a  niered krótsza. 
O d ru ch y  śc ię g n iste  i o k o stn e  na gó rn ych  k o ń czyn ach  zsl- ' 
ch o w a n e , je d n a k o w e . C zu cie  zach ow ane. N e rw y  czaśzkat^fe- 
z w y ją tk ie m  le k k ie g o  p orażen ia  TeWćigo n. o d w o d zą ce g o  
n ic  szczegó lń ejgó , n ie  p rzed staw ia ją .

W  d an ym  p rz y p a d k u  p rz yp u śc ić  m u sim y w y le w  
k rw a w y  p o d o p o n o w y f k tó ry  n a jb ard z ie j d o tk n ą ł o k o licę  
o śro d k a  ru ch o w eg o  d la  k o ń c z y n y  d o ln e j lew ej, p o n iek ąd  
rów nież o śro d k a  k o ń c z y n y  g ó rn e j i n. V I. i następn ie  p r ^ - f  
szed ł na o śro d ek  k p jlc z y n y  d o ln e j p raw ej. Z a z n a czy ć  n a ­
le ż y  b ra k  o b ja w ó w  p o d rażn ien ia , co p ozw ala  w y łą c z y ć  tu ­
ta j k rw o to cz n e  zap a len ie  o p o n y i tw ard ej (p ach ym en in gitis  
h a em o rrlia g ica  interna). D w u d n io w ą  śp iączk a, w yró w n an ie
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się- p orażen ia  w  lew ej k o ń cz yn ie  górnej i w ystą p ie n ie  p ó ­
źniej w k o ń c z y c ie  dolnej p raw ej k aże  p rzypuszczać k rw ia k  
O pony tw ard ej (h aem atom a d urae tnatris). Ł S trg fto z e n ie  
Własne).

D y s k u s y a :  K o l. C h o d ź k o : P rzec iw k o  rozpoznaniu
k rw ia k a  o p o n y  p rzem a w ia łb y  b ra k  o b ja w ó w  p od rażn ien ia  
ru ch o w ego  —  drgaW i^ęp a n aw et przykurcźteń. N aruszen ie  
p o d sta w y  cząstki istn ieje* O b ja w y  ze stro n y  n. o d w o d zą ­
cego  m ożna od n ieść  do p ęk n ięc ia  p o d sta w y  czaszki. —  K ol. 
G o ld h e im  nie Zgadza się  z o k reślen iem  sied zib y  pspraw y, 
p od an em  przez K loafen berga. B y ło  k rw aw ien ie  z ucha, w ię c  
m usiało  b y ć  p ęk n ięc ie  podetaXvy.»czaszki. A/\łylew k rw a w y  
m oże w yw o łać  zboczen ie  (dewia-cyę) b e t ' w zględ u  na sic 
dzibę. K r w a w ie n ie * ; p ra w eg o  uch a trudno p o w iązać  z -wy­
b ro cz yn ą  z lew ej strony. — 'K o l.  P ań sk i u w aża k rw aw ien ie  
z£ uch a i o b ja w y  ze isttrony n. o d w o d zącego  za w yw o łan e  
przętif-pęknięcitel czaszki. D a lsze  zaś o b ja w y  tłó m aczą się 
k rw ia k ie m : w y b ro c z y n y  m iędżlyoponow e m o g ą  się  p o su w ać  
i w yw o łyW ać ró żn o ro d n e o b ja w y .

7. K o l. K  1 o z «  i,1 b  e r g p rzed staw ia  p rz y p a d ek  ■ cho­
roby Tay- Sachsa. D z ie w cz y n k a  i 1/2-roczn a, p iąte  dzieck©  
ro d ziców  ze so b ą  nie sp o k rew n io n y ch . Je d n o  d ziecko zm arło  
w trzecim  ty g o d n iu  ż y c ia , inne zd row e. M a tk a , b ęd ąc  
w , c ią ż S  p rz y  tem d ziecku  przedstaw m uetn , k arm iła  do 
m iesiąca. W  3-cim  m iesiącu  c iąży  liraz--psychiczny (w ybuch  
bom by). D z ieck o  do ro k u  b y ło  zd row e. Potem  p rzestało  
siedzfeć, n ie p ozn aw ało  m aty "; lę k liw e ; n ie  chw ytali? ' r ą ­
czk am i; coraz  gorzej zaczęło  w id z ie ć ; g łó w k i u trzym ać nie 
m ogło . Z a p a rc ie  stoloa. D z ie ck o  d ob rze  o d żyw ion e . O bw ódi 
g łó w k i 4 otm. Z a  b ły sz cz ą cym  p rzed m iotem  z d aje  się  j e ­
szcze troch ę  czasam i ś je d zić ; czasem  je d n a k  b ra k  sk o ja rz e ­
nia ga łek . H yp eracu sis . N jerais' d z ieck o  śm ieje  się po k w a ­
d ran sie  bez p rz y c z y n y  widoczniej, m lask a  ję z y k ie m , w y s u ­
n iętym  m ięd zy  w argi, w y d a je  d źw ięki, p rz yp o m in a ją ce  g d a ­
k a n ie ; częste  ru ch y  ssące . O d d zia ływ an ie  źrenic dobre. Z a ­
n ik  ©bu nerw oty w zrsfkow ych. N a  p lam ie  żółtej b ia łe  p lam y 
z m enttfllną p la m k ą  w iśn io w ego  koloru . S z ty w n o ść  k oń eźyn , 
szczegó ln ie j d o ln ych . O d ru ch y  k o lan o w e, śc ię g n a  A c lu l • 
lesa  —  żyw e. O druch  p od eSzw ow y, zg ięc ie  grzb ietow e. 
(Streszczen ie  w łasno).

Wydział lekarski Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu.

Zebranie z d 6 maja 1910.

1) P fez e s  ra d c a  D r  C h ła p o w sk i z a g a ja  zeb ran ie , re fe ­
ru ją c  o Z jeźd zie  s ło w iań sk im  w  S o fii,—  D e le g a ta m i na Z ją zd  
n e u ro lo g ó w  i p sych ia tró w  p o lsk ich  w yb ran o  k o le g ó w : D r 
K . W izego , D r Ja n ta -P o ic z y ń sk ie g o  i D r  Szum ana.

2) R a d c a  C h ł a p o w s k i  p rz ed sta w ia  chorobę Base­
dowa u 50-letn ie j oso b y , k tó ra  d aw n ie j p rz e b y ła  g o ściec  
i zap alen ie  osierdzia. P o ty ,'.w y sa d z e n ie  oczu, w o le , zm n ie j­
sz y ły  się p o d  w p ły w e m  aiśk en ik u  i n u k leo gen u .

3) D r  K  a P i w o w s k i  p rzed staw ia  z le czn icy  T o w a rz y ­
stw a  h ig ien iczn ego : a) kob iet^p  m a ją c ą  od ro ku  g u zy  i b li­
zn y  w  o k o lic y  szczęki. K . uw aża c ierp ien ie  źta. promienićę.—  
Z a p a try w a n ie  to pótw iferdza D r M ie c z k o w sk i,fŹ w ra c a ją c  u- 
w a g ę  nał zn am ien n e zab arw ien ie  skó ry .-* ,

b) M łod ó gó  m ężczyzn ę  z wyrzu-fam i gu ziczk ow o -p ę- 
ch erzykow fityrfii, p rz yp o m m a ją cym i p ó łp asiec ji ' w  o k o lic y  

’ — 10 . żebra. C h o ry  ja k o  ch ło p iec  p raeszed ł w m ie jscu  tern 
opferacyę. O d tego  cz^ssu na b liźn ie  Wciąż się p o w tarz a ją  
w yrz u ty , sp raw ia ją ce  silne p a le n ie  i sw ędzen ie . Przy d o k ła- 
dnem  obejnzeniu w yrzu tów  m ożna się p rz ek o n ać , że tro ­
ja k ie g o  Rodzaju , i to Stw ard n ien ia  sk ó ry  wielkfcfici iffiiniga, 
p ęzyp o m in a jące  b lizn o w ee  “( 'k e lo id y ), m ałe  prSJeźiw czysra 
guz.k-i w ie lk o śc i z ia rn k a  piMśa o d ość  tw ard e j pctw łoce, 
w re sz c ie  tak ież  gu zk i z k rw a w ą  treśc ią .1 P rzed  k ilk u  la ty  
W w ofaku w łyćięto ch orem u ca łe  p o le  w yrzu to w e  w raz a jb li-  
zrłą, lecz w  no w ej b liźn ić  i w k o ło  niej źfióW p o c z ę ły  się 
tw o rz y ć  tak ie  sam e w yrzu ty . B a d a n ie  h isto lo g iczn e  gu zk a
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w yk azu je , że sp raw a  m ieści się p o d  n ask ó rk ie m , a sk ła d a  
się z p rzestw o ró w  n a p e łn io n ych  cieczą, u n o szących  n iezm ie­
n iony n ask ó rek . M ó w ca  sp raw ę tę d o k ła d n ie  zbad a, w y ­
raża je d n a k  p rzypuszczen ie, że chodzi tu o ro d za j trofo- 
neurozy. —  Z a p a try w a n ie  to p o d z ie la  tak że  D r  SkocAyń.ski.

c) H isto lo g icz n y  p re p a ra t kołocewkowej torbieli, 
któ rą  K . o p e ro w a ł n ied aw n o. O k azu je  się, ż‘e to rb ie l b y ła  
Po łączon a z cew k ą  przez k an a ł, w y s ła n y  n a b ło n k am i, a p rze­
ch od zący  przez c ia ło  ja m iste  i p o s ia d a ją c y  w y p u k le n ia  gru- 
czo łk ow e. I tę  sp ra w ę  zam ierza K . d o k ła d n ie  zb ad ać  i o g ło ­
sić, p o n iew aż  to rb ie l tej w ielkos'ci (orzech a w ło sk iego ), p o ­
w sta ła  p od czas w iew ió ra , a w yc h o d z ą ca  w id o czn ie  z g ru ­
czołu w zgl. p rzew o d u  L it tre g o , n a leży  do rzad ko ści.

4) D r  S z u l c z e w s k i  p rzed staw ia  ch o rego  z zanikiem  
m ięśn ' w  rę.ku p raw ym , sp ra w ia ją c y m  w rażen ie  p o stę p o ­
w ego  (zaniku m ięśni. C zucie niepew  ne, o d ru ch  je śt; o d czyn u  
zw yro d n ien ia  n iem a. M ó w ca  p rzypuszcza, że chodzi o sy- 
rynęomyelię. —  W  d y sk u sy i sp raw a  się w y ja śn ia  o ty le , 
że D r  C h acham ow icz. p o zn aje  p ac ye n ta , k tó reg o  6 la t tem u 
leczy ł na zw ich n ięcie  p ra w eg o  ra m ie n ia ; od p ro w ad zen ie  
sp raw ia ło  n a d zw ycza jn e  trudności. —  W o b e c  tego  p rz y p u ­
szcza D r S k o cz y ń sk i, że ch od zi tu raczej o porażenie 
splotu barkowego, p o le g a ją c e  n a  zw ich nięciu . O b ja w y  na 
p ierw szy  rzut oka istotn ie p rz yp o m in a ją  sy ry n g o m y e lię .

5) D r  M i e c z k o w s k i  p o k az u je  rentgenugram cza­
szki z raną postrzałową. K u la  u tk w iła  w zew n ętrzn ej 
b laszce, p rzeb iła  je d n a k  takżte w ew n ętrzn ą . O b ecn ie  w y tw o ­
rzy ł się  p ra w d o p o d o b n ie  ro p ień  m ó z g o w y  nad okiem .

6) D r  M i e c z k o w s k i  z d a je  sp raw ę  z ciSkaw fego p rz y ­
p ad k u  ró w n o cześn ie  przepukliny nadbrzusznej i kamieni 
żółciowych. R o zp o z n a w a n o  p rzed  o p e ra c y ą  p rzep u klin ę. 

T ym cza se m  p o d czas o p e ra c y i ok azało  się, że p j;żepuklina 
b y ła  tak  m ała, iż n ie  m o g ła  b y ć  p rz y c z y n ą  o g ro m n ych  do 
leg liw o śc i, ]akie ch o ry  od czu w ał. M. p o w ię k sz y ł w ię c  c ięc ie  
i znalazł w  p ęch erz y k u  ż ó łc io w ym  3 k am ien ie , w ie lk o śc i 
orzech ów  la sk o w ych . W y k o n a ł sączk o w an ie  (t. zw. »w asscr- 
d ich tc D ra in a g e« ) w e d łu g  P o p p era , osad ził sąćźek , o b sz y ł 
go szw em  k ap c iu ch o w ym  i o b ło ż y ł gazą  w io fo rm o w ą.

7) D i-F ra n c isz e k  Z a k r z e w s k i :  Nadkwaśność soku 
żołądkowego jako wczesny objaw gruźłicy.

D z ię k i w czesnem u rozp o zn an iu  g ru ź lic y  zm n iejsza  się, 
Ja k  sta tystyczn ie  stw ierd zić  m ożna, ta  ch oroba. W  p ew n ym  
p rz yp a d k u  zau w aży ł m ów ca, że p ó ł ro k u  po stw ierdzen iu  
n ad kw aśn o śc i ż o łą d k o w e j ro zw in ę ła  s ię  ^gruźlica. W o b ec  
tego  zw ró cił na o b ja w  ten baczn ie jszą  u w a g ę  i stw ierdził, 
że u 5 — 6 u/0 ch o rych  rzeczyw iście  n a d k w a śn o ść  ok azała  
się w czesn ym  o b ja w e m  g ru ź lic y  i to w ted y , g d y  w  p łu cach  
nic w y k ry ć  nie m ożna. P re le g e jit  o p isu je  k ilk a  tak ich  p rz y ­
p ad k ó w . K reo z o t d zia ła  tu ta j n ad zw ycza jn ie  korzystn ie .

D a lsźym i o b jaw am i g ro żące j g ru ź licy  p łu c  są : 1 }) p o ­
w ięk szen ie  serca  i 2) p o w ię k sz e n ie ,w ą tro b y . Z w ró c ił u w agę  
na to S im o n  U n terb erg e r z C h icago  w  r. 19 04 . P óźn iej 
w  r. 19 0 7  na Z jeźd zie  h ig ien iczn ym  w  B erlin ie  le k arze  w o j­
sko w i p o d n ieśli ten o b jaw . W  p o ło w ie  p rzeszłego  w ieku  
R o k ita n s k y  g ło sił, że g ru ź lica  p łu c  m a zw iązek  z m ało śęią  
serca, co p rz y im o w a ł naW et B rehm er. T ym cza se m  now e 
sp o so b y  b a d a n ia x (R o e n tg en a ) d o w io d ły , że serce* w  ty ch  
p rz yp a d k a ch  b yn a jm n ie j n ie je s t  ta k  m ałe, ja k  sądzono. 
W ie lk o ść  w ą tro b y  n a leży  stw ierd zać  w  p q staw ie  sto ją c e j; 
zn a jd u je  się  w ą tro b ę  zasto in ow ą i bo lesn ą. K re o z o t w  p rz y ­
p ad k ac h  tak ich , leczo n ych  n ieraz ja k o  b łęd n ica , d a je  n a d ­
zw ycza jn e  skutki.

W  d y s k u s y i  ra d ca  C h ła p o w sk i d z ięku je  p re le g e n ­
tom i za  p o d an ie  tak  śc is ły ch  spostrzeżeń. —  D r K a p u śc iń ­
ski zaznacza, że dćSSjJro now e m eto d y  b a d a n ia  serca  w y ­
k aza ły , ja k  m yln e  b y ły  n ieraz  w n io sk i, p o le g a ją c e  na d a ­
w n ie jszych  sp o so b ach . — D r F a lg o w s k i p rzyp o m in a, że p rzy 
o b d u kcyach  b ard zo  często n a p o ty k a m y  na gru źlicę  bez o b ­
ja w ó w . Z a p y tu je , czy  p rz y  n ied o k rw isto śc i g ru czo ły  nic są 
p ow ięk szo n e, i ja k i b y ł  obraz krw i w  p rz yp a d k a ch  p re le ­
genta. —  D r Ś w ię c ic k i: U dzieci b ard zo  w ażną ro lę  o d ­
g ry w a ją  g ru czo ły , g d y  nie m a jeszcze  o b ja w ó w  w  p łu cach .

M ó w ca  z w raca  u w a g ę  na w ie lk ą  ch w ie jn o ść  c ie p ło ty  i r ó ­
żnice je j w p ach w in ie  a o d b y tn icy . —  D r C h ach am ow icz  
przeczy , j a k o b y  stłum ien ie  b ezw zg lęd n e  n ie  m iało  zn acze­
n ia ; p o ru sza  te o ry ę  k loritza. O p u k iw an ie  p o w in n o  b y ć  pod 
k o n tro lą  o rto d iagra fii. —  D r K a p u śc iń sk i je s t  zdan ia, że 
b ezw zg lęd n e  stłum ien ie  serca  nic n ie oznacza. —  D r K a r ­
w o w sk i zap ytu je , ja k  ch o rzy  z n ad k w a śn o śc ią  ż o łą d k a  zno­
szą kreozot, k tó ry  p rzecież  b ard zo  d zia ła  na żo łąd ek . —  
D r C h ła p o w sk i tak że  stw ierd za ł n a d k w a śn o śę ’ u m łod ych  
gru źliczych . —  D r Ś w ię c ic k i z w raca  uw agę , że nicstraw no.ść 
często  tak że  b y w a  o b jaw em  p o c z ątk o w y m  c h o ro b y  B a se ­
d o w a. —  D r Z a k rz e w sk i o d p ó fy ia d a . N ie d o k rw isto ść  u sp o­
s a b ia  do g ru źlicy , aje.*j o d w ro tn ie ; na g ru czo ły  nie (k ładzie  
m ó w ca  ta k  w ie lk ić j w agi. P rz e tw o ry  k reozotow e d zia ła ją  
na ta k ą  n ie straw n o ść  sw o iśc ie , o d k a ż a ją c o  na je lita . O brzęki 
w ątroby, sz yb k o  u stęp u ją . Później zn ika zupełn ie n ad kw ą- 
śność. D r  A . K a rw o w sk i.

Kilka u w a g  o szpitalach p a ry sk ic h
podał

Dr Leon Żuławski,
Dyiektor szpitala powszechnego w Gorlicach,

(Sprawozdanie przesłane Wydziałowi kraj. z podróży naukowej w r. 1909).

(Ciąg dalszy).

S z k o ła , przez k tó rą  m u sia ły b y  p rzejść  s io stry  i służba 
szpitalna, je d y n ie  m oże uśSśśadom ić je  te o retyczn ie  i p ra ­
k tyc z n ie  i n au cz yć  tego , czego  d o p iero  p o  d łu go letn im  p o ­
b y c ie  .w  szpita lu  o b ecn ie  n au cz yć  się  m ogą. W  k o n k lu z y i 
uw ażam  za bard zo  w skazan e, ażeb y  W y so k i W yd zia ł k ra ­
jo w y  zorgan izo w ał szk o łę  o b słu g i ch o rych  p rzy  obu w ie l­
k ich  szp ita lach  k ra jo w y c h , t. j. w  K ra k o w ie  i we. L w o w ie , 
o b o k  tego  p o le c ił lekarzo m  szp ita li p ro w in cyo n a ln ych  p ro ­
w ad zen ie  k u rsó w  coro czn ych , za oso b n em  a od p ow ied n iem  
w yn agro d zen iem

N ieo d zo w n ą  m em  zdan iem  je st  sp raw a  reo rgan izacy i 
słu żb y  szp ita ln ej w  duchu d4źen ia  do u tw o rzen ia  sta łe j 
s łu żb y  z p raw em  aw ansu  w  p ob o rach , a p rzed ew szystk iem  
zeh znacznem  p o d n iesien iem  d o tyc h c z a so w yc h  p ob o rów . 
W te d y  je d y n ie  b ęd zje  m ożna p o z y sk a ć  d la  szpitali ludzi 
in te lig e n tn ie jszych , w y ć w ic z y ć  ich , p rzyw iązać  do ce ló w  
szp ita ln ictw a  i w p ro w ad zić  p ew ien  ła d  i k arn o ść , k tó re j 
o b ecn ie  je s t  b ra k  o g ro m n y. D zisie jszym i p o b o ra m i 12 ,  14 , 
lub  2 0  k oron  n a . m iesiąc  m ożna je d y n ie  p o z y sk a ć  ludzi, 
n iezd atn ych  do p raw d ziw ej p ra cy , ch w ilow o bez '^ajęcia, 
lub ch o ro w itych . W o b e c  o g ó ln e g o  w zrostu  cen  p racy , 
a z d ru giej s tro n y  w o b ec  b ra k u  zd atn ych  ludzi w  n astę ­
p stw ie  w zm ożonej em ig ra cy i lu d n o śc i, trudno n aw et o j a ­
k ich  tak ich , że zaś p o b o ry  nie p rz ed sta w ia ją  w ie lk ie j d la  
nich w artości, nie d b a ją  o służbę i na  zro b io n e  w ym ó w k i 
lub k a r y jo d p o w ia d a ją  w yp o w ied zen iem . S y tu a c y a  zarządów  
szpitali s ta je  się w  n a stęp stw ie  tak ich  sto su n k ó w  coraz 
m niej w eso łą . R ó w n ie ż  pom ieszczen ie  słu żb y  w  szp ita lach  
p o w in n o  u ledz zm ianie. W  p lan ach  szpitali p o m ija  się  za­
zw ycza j tę  sp raw ę  starym  .system em  służba o b słu g u ją c a  
ch o rych , sy p ia  na sa lach  ch o rych , a reszta  gn ieźd zi Się 
ja k  m oże, por p ra ln iach , k u ch n iach  1 t. d. P o  o b ję c iu  szpi­
ta la  G o r lic k ie g o  zm uszony b y łe m  celem  zap o b ieżen ia  tem u o d ­
d ać je d e n  p o k ó j ch o rych  na użyt-ek s łu żby, a p ozostaw iłem  
je d y n ie  służbę o b słu g u ją c ą  ch o rych  na sa lach  ch orych . Je s t  
to W ysoce n iew łaśc iw e , a ż e b y  cz ło w iek  z d ro w y sta le  z ch o­
rym i p rz eb y w ał i d la te g o  w b u d o w an y ch  w  p rzysz ło ści 
szp ita lach  n a leż a ło b y  b aczn ą  zw ró cić  u w a g ę  n a  tę sp raw ę. 
U w aga , k tó rą  m ó g łb y  mi zro b ić  o b ro ń ca  starego  system u, 
że służba na sa li ch o rych  je s t  p o trzeb n a  d la  d an ia  p o m o cy  
w  n o cy , n ie  w ytrz ym u je  k ry ty k i, zw ażyw szy , że dzw onki 
e lek trycz n e  *-£ą od tego , a raczej p o w in n y  b y ć  od tego , 
aż eb y  ch o ry  m ó g ł każd e j ch w ili zaw ezw ać p o m o cy . S am o
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przez się  rozum ie się, że p rzy  um ieszczeniu s łu ż b y  o d ­
d z ie ln i^  n a je ż a ło b y  zap ro w a d zić  d yżu ry  n ocn e s łu żby. 
S p ra w ę  słu ż b y  S zp ita ln e j d la te g o  n ieco  obszern iej p o ru ­
szam , że -Z5 w zrostem  u św iad o m ien ia  m as, któ^p teraz b ły ­
sk a w icz n ie  ptjjstępuje, sta ry , a rch a iczn y  ,‘g y stem  trak to w an ia  
s łu ż b y  szpita lnej m oże ła tw o  d o p ro w a d z ić  do tego , że b ra ­
k n ie  am ato ró w  tej i ta k  n iezb yt p onętnej p racy .

P rzech o d ząc  z k o le i d o  sp raw sśc iś le  lek a rsk ich , za jm ę 
się* je d y n ie  p raco w n iam i szp ita ln em i, k tó rem i strona le k a r­
sk a  szp ita li p a ry sk ic h  różni -się znacznie od  n aszych . P ę d  
tym  wz-ględem  sap ita le  p a ry sk ie  od zn acza ją  się n a d z w ycz a j-  
nem  b o g a c tw e m  i to ta k  ja k o śc io w o , ja k  i ilościow o. N ie- 
ty lk d  dcażdy fepital^  lale p raw ie  k ażd y  od d zia ł sz p ita ln y  p o ­
s ia d a  p raco w n ię , jjw ^p osażoną w e w szystk o  to , co d o  ś c i ­
s ły c h  b a d a ń  le k a rsk ic h  je s t  p o trz e b n e .i—  S tą d  liczb a  p ra ­
cow n i na d w ad z ieśc ia  k ilk a  szpitali w yn o si 10 9 . Ś w ia d c z y  
to ' aż nazbyt w ym o w n ie  o zrozum ieniu  p o trz eb y  b ad ań  la ­
b o ra to ry jn y c h  n te ty lk o  u le k a rz y , a le  i u a d m m istracy i c e n ­
tra ln e j.

P raco w n ie  w y m a g a ją  z je d n e j stro n y  zn aczn y ch  je ­
d n o ra zo w ych  w k ład ó w , a z d ru gie j w ie lk ich  coroczn ie  w y ­
d a tk ó w ; w y n ik a m i ząs' sw ego  d zia łan ia  n ie m o g ą  k aż­
dem u n ie fach o w em u  u d o w o d n ić  ta k  ła tw o  p o trzeb y  tegoż, 
ja k  to zd oła  u czyn ić  o d d z ia ł p o ło żn iczy  lub ch iru rg iczn y. 
N ic  też d ziw n ego , że p aw e t w  ]£ostęprai;ej F r a n c y i p o w o li 
ty lk o  ro śn ie  bu d żet ro czn y  na p rap o w n ie , ale  p rz ec ię Ł  ro ­
śn ie  sta le , co w sk a z u je  na s ta ły  p ostęp  zrozum ien ia w a ­
żn ości sp raw y . I ta k : W  ro k u  18 9 7  w y n o s ił bud żet na te 
ce le  4 9 ,10 0  fr., w  r. 19 0 2  —  98 ,800  fr., a w  r. 19 0 7  —  
12 2 ,0 0 0  fr.

R u c h  p ra c o w n ia n y  ro z p o cz ą ł się d o p iero  w  r. 18 8 6  
po  w ie lk ic h -  O dkryciach  P asteu ra , k tó re  w y k a z a ły , że ty lk o  

Z e sp o len ie  spostrzeżeń  pr’źy  łóżku  ch o re g o  z b ad an iam i 
w  p raco w n i je s t  ra c y o n a ln ą  d ro g ą  d o jśc ia  do celu  w k lin i- 
cznem  b ad an iu  i leczeniu . —  Z  p oczątku  p raco w n ie  te p o ­
w sta w a ły  z in ie y a ty w y  i funduszam i p o je d y n c z y c h  szefó w  
o d d z ia ło w y ch  i cftĄhero póz'niej, w  m iarę  wzroąjtu ruchu 
n a u k o w e g o  po szp ita lach , p od  n acisk iem  op in ii p u b liczn ej 
le k a rsk ie j a d m in istrac y a  cen tra ln a  o b e jm u je  ten dzia ł szpi­
tal iZictjfiM»W stro je  ręce.

N ie  ‘ca fe  d y d a k ty c z n e  jednsuk p rz y św ie c a ły  p o w sta w a ­
niu p ra ccH p i p o  szp ita ln ych  o d d zia łach , ty lk o  ch ęć tern 
sku teczn ie jszego  służenia c ie rp iącej lu d zko ści. ZaCjbodzi 
w tym  w zględ zie  og ro m n a różn ica  w o rgan izacy i szpitali 
i k lin ik  w e F ra n c y i, a w  natszej m onarch ii. 'I am  ch o ry  le ­
cz ą c y  się w śzp jta lu , k o rz y sta  z c a łeg o  p o stęp u  w ie d z y  le 
k a rsk ie j; u nas w  tein  szczęśliw .em  p o łożen iu  m oże się  zn a­
leźć je d y n ie  ch o ry ,1 leż.ądy w klini&e, p on iew aż  je d y n ia g k li I 
n iki l i l a  ce ló w  d y d a k ty c z n y c h  s ą 'z a o p a trz o n e  w e w szystk o  
to, cżego  w ied za le k a rsk a  do b a d a n ia  i le cz e n ia  w ym aga.

W e F ra n c y i k lin ik i s ą -'c zę śc ia m i szpitali, p o d p o rząd - 
k o w a n e m i p od ob n ie , ja k  inne o d d z ia ły , p od  o g ó ln ą  c en ­
tralną a d m in istrac y ą  sz p ita li; je d y n ie  na sp e cya ln e  d y d a ­
k tycz n e  ce le^ p ąn o si w ycjhtki im n isteryu m  ośw iaty . T e j ró ­
żn icy  m ięd zy  szp ita lam i, ja k a  ju ż  w  opinii p u ­
b licznej u nas się  d a je  w y k a z a ć , tam  niem a. W  spółcczeń- 

'Ztwie naszem  m ożna się  czysto  sp o tk a ć  ze zd an iem : » Co ?  
c h o ry  na to! a to nijjftth idżie d o  k lin ik i, bo w  szpita lu  to 
ani zB ąd ać  ta k ie j c h o ro b y  nie m ogą, ani le cz y ć  nie p o tra ­
fią !*  Ja k ie  to sm utne, a je d n a k  p ra w d ziw e ; i n ie d la te g o  
p raw d ziw e, że w k lin ik ach  są p ro fe śp jz y , k tó rz y b y  m ogli je d y ­
nie ÓJŚ um ieć, ty lk o  d latego? że rzeczyw iście  w w ielu  p rz y p a d ­
k ach  d la  b ia k u  p rzyrząd ó w  i t. d. w  szpitalu  rpzpozn an ia  
u czyn ić , a id czem a p rzep ro w ad z ić  nie m ożna. W ygłąk la  to 
tak, ja k b y  istn ia ły  d w ie  W iedze1 le k arsk ie , je d n a 'd la  szczę­
śliw có w , k tó rz y  o b fitu jąc  w .śro d k i, m ogĄ się  ra to w a ć  u pro- 
' • soitów, i d la  uczn iów , ażebyld ch  n au czyć w ielu  rz e c z y  ta ­
k ich , k fć jrych  potem  d la  'b ra k u  śro d k p w  fin an so w ych  sto- 

riłow ać nie będą m o g li; —  a d ru ga  d la tych  b ied n ych , k tó- 
rzy '*pow inni się  z a d o w o lić  p ierw otnym i' fcposobam i b a d a n ia  
i lec^póia, d la  tej c h yb a  ra cy i, że są b ied n i, w b ie d n ym  
k ra ju  i w  b ied n e j m on arch ii. (Dok. nast.).

Wiadomości  zawodowe i ogólno-lekarskie.

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

W  sprawie ubezpieczenia społecznego uchwaliła komi- 
sya parlam entarna w d. 27. VI. b. r., aby ubezpieczeni, m ający 
dochód m iesięczny ponad ZOO kor., tylko w takim  razie mieli 
prawo do bezpłatnej p om oiy lekarskiej, jeżeli pomimo choroby 
są jeszcze zdolni do p racy ; w  przeciw nym  razie m ają otrzym y­
wać dziennie 7150 -kor., ale nie m ają już praw a do pom ocy le- 
karskjięj i nie otrzym ują bezpłatnie leków. Równocześnie jednak 
uchwalono znieść wszelką granicę dochodów przy ubezpieczeniu 
na w ypadek choroby. Dalej uchwaliła kom isya zgodnie z proje­
ktem rządowym, a wbrew uchwale subkom itelu, żę4 przew odni­
czący kom isyi rozjemczych ma być m ianowany przez rząd. R.

Zm niejszenie się liczby porodów mniej więcej o 2%  
stw ierdzają statystyki wszystkich państw. Co do miast, na 1000 
m ieszkańców w ypada urodzeń: w  Brukseli 16'3, w  Paryżu 17'7, 
w  T uryn ie 19’2, w  E d yn burgu  2T 9, w Berlinie 2tD'6, w W ie­
dniu 22' ł .  W  R osyi jeszcze liczby są w ysokie, ponad 30°/0o-

Państwowe bezpłatne dyśpensatoryii dla chorych we­
nerycznych znajdują się- we wszystkich miastach włoskich, li­
czących ponad 40.000 m ieszkańców. X .

Zboczenia psychiczne jako choroby zawodowe. Obe­
cnie podług Kocha (Viertlj. f. ger. Med. X X X IX . 2. Spl. H.), 
spostrzega słĘ jako choroby zawodowe następujące zboczenia 
psychiczne: 1)  psychoza ołowicza (bóle głow y, zawroty, drgaw ki, 
usposobienie przygnębione, obaw y, osłabienie pam ięci, śpiączka, 
m elancholia); 2) psychoąa m anganowa (zaburzenia m owy, retro- 
pulsya, przym usowy śmiech lub płacz i t. p.); 3) psychoza z za­
trucia siarczkiem  węgla (fabryki wulkanizERłyi kauczuku) LOpja- 
wy m aniakalne, katatonii, otępienia i t. p.); ‘ psychoza anili­
nowa (podniecenia, omamy, zawroty i bole giow y, chód zata­
czający się , zniesienie odruchów , d rgaw k i, drżenia i t. p .); 
15̂ 'psychoza z zatrucia tlenkiem  węgla (otępienie, zaburzenia pa­
m ięci, podniecenia, apatya i t. p.). X.

. , Choroby zakaźne w Krakow ie. Od 24. VII. do 30. VII. 1910 
zgłoszono przypadków : błonicy 3 f  1 (w tem obcych 2 f  1), 
krztuśca 4 f  3, płonicy 12 f  2 (3 f  1), odry 3, duru brzusznego 
3 f  —  (1 f  -*-) j& iy  1. D r Janiszewski.

Choroby zakaźne w W arszaw ie. Od 19. VI. do 25. VI. 
1910 przybyło do szpitali warszawskich przypadków : ospy 13 
f  5 (w calem  m ieście f  6), odry 6 J  2 6tf, płonicy 5 f  1 
( f  10), błonicy 1 f  1 ( f  2), róży 12 ( f  3), duru plamistego 
9 j- 1 ( f  S jf  duru brzuśSnego' 8 f  (-]• 6). (Gazo'lek. N r 31).

f  Dr Józef Mniszek Tchórznicki.

Z ^ e re g ó w  lekarzy warszawskich ubył " d e n  z przedsta­
wicieli czynnej propagandy higienicznej, ruchliwy popularyzator 
i zasłużony na polu -społecznem działacz.

Urodzony w r. 1849 w Sabnie w  gub. Siedleckiej, ukończył 
gimnazyuni w lSiedlcach, a sludya lekarskie, po jednorocznym  p o ­
bycie na wydziale prawa; w Szkole Głównej warszawskiej w r. 18574. 
Podczas wojny tureckiej służył jako lekarz j  oj sko wy na K au ­
kazie, poczem był lekarzem  ziemstjya w gub. orłowskiej i kur- 
skiej. Bo W, latach powrócił do kraju i objął kierow nictw o szpi­
tala w 'StejMyni w gub. sięylleckig? gdzie odznaczył się w zwal­
czaniu chol®*y w r. 1892 i obok żywej piśmienniczej rozwinął 
praktyczną działalność higieniczną. W  r. 1S94 ptzenosi się do 
W arszawy, gdzie zaraz założył instytut szczepienia krowianką 
i rozpoczął pracę w całym  szeregu TowarŁystwItjpołeczno-filan- 
tropijnych. Później otrzym ał ordynaturę w szpitalu na Pradze 
i stanowislćŁlJekarza szkół miejskich.

Obdarzony talentem popularyzatorskim  i tem peram entem  
literackim , pisał bardzo wiele, odczuwając nieraz trafnie po­
trzebę chwili i rzucając niejedną [dobrą i praktyczną myśl. 
Przeważna czftL  artykułów  D r J. Tchórznickiego wyszła w ».Ku- 
ryeyze warszawskim * i w » Słowie* oraz w »Zdrowiu«; prócz 
tego w ydał kilkadziesiąt broszńr popularno-higienicznych. Za 
jego głów nie staraiłiem  pow stały bezpłatne kąpiele dla dziatwy 
Szkolnej w różnych zakładach przem ysłowych i dobroczynnyęh 
w arszaw skich; dał inicyątyw ę do stworzenia kąpieli ludowych 
dla pątników w Częstochowie, gdzie też pom ysł ten już wkrótce
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wejdzie w życie. W  niespokojnych latach 1904/Sfcobmyślił i zdo­
łał doprowadzić do skutku Ucuchnie dla głodnych* w kilku 
punktach W arszaw y. Um iłowanego pola prac^ nie opuścił do 
;ostatniej chwili i już chory zajm ował się jeszcze działem higieny 
osobistej w w ystaw ie »Czystość to zdrow ie*.

U ześe,pam ięci zacnego czio\yieka i dobrego obywatela!
R.

Wiadomości bielące.

Kraków. Zarząd biblioteki T ow arzystw a lekarskiego kra­
kow skiego składa serdeczne podziękowanie JW P . Radcy Dw. 
Prof. Dr \Mjcherkje.wiczowi za przeszło 120 roczników pism, dzieł 
i broszur, ofiaiowanych Bibliotece.

Bibliotekarz: Dr B lassberg.

—  K linika derm atologiczna U. J. Prof. Reissa otrzymała 
preparat Ehrlicha »606* celem przeprowadzenia doświadczeń.

Warszawa. S t o w a r z y s z e n i e  l e k a r z y  p o l s k i c h ,  
m a j ą c e  c e l e  C z y s t o  z a w o d o w e  i t o w a r z y s k i e ,  z o ­
s t a ł o  p r z e z  r z ą d  r o s y j s k i  na wniosek senatora Neuhardta 
r o z w i ą z a n e .  Przyczyną rozwiązania ma być to, że Stow arzy­
szenie nie starało się o zmianę postanowień swej ustawy, do­
zwalającej na lcorespondencyę z władzami w języku polskim. 
Rozwiązanie nastąpiło pomimo, ze' Stowarzyszenie niczem nie 
przekroczyło swego zakresu działania, a nawet, bez względu na 
swą ustawę, używało w stosunkach z władzami zawsze języka 
rosyjskiego.

Z różny cli stron. Pani Curisi-Skłodow ska odznaczona zo- I 
stała przez -Brilish  Royal Society* złotym medalem im. Alberta. 
Odznaczenie to otrzymali poprzednio: Pasteur, Edison, lord Kel- 
vin, L ister, lord Railhcr, Nobel i królow a W iktorya.

—  Dr Lud w ik  Rajchm an, w arszawianin, wychowaniec 
wszechnicy krakowskiej i zakładu Pasteura w  Paryżu, asystent 
zakładu m ikrobiologii U, J. prof. N owaka, m ianowany został k ie­
rownikiem  kursu i pracowni bakteryologicznej w »Tbe Royal 
Institute o f Public Helth w Londynie*.

—  Przy obradach niemieckiej kom isyi parlam entarnej nad 
noWym projektem  ubezpieczenia społecznego podniesiono ze 
strony polskiej, by przy zatargach, usunięciu lekarzy od prak­
tyki i t. p. nie m ogły wchodzić w rachubę ani religijne, ani też 
politytfene sprawy. Ze względu na lekarzy-Polaków  żądanie to 
jest zupełnie słuszne. K.

—  A m erykański urząd skarbow y op ro w ad za  w życie, jak 
donosi > Dziennik chicagow ski*, parow ą pralnię banknotów ce­
lem odkażania pieniędzy papierowych, k tó r#  w wielu przypad­
kach uznano za rozsadniki chorób zakaźnych. X .

—  Zdetronizowany szach perski, m ieszkający w Odeseie, 
zabrał się do studyowania m edycyny, zwłaszcza zaś chirurgii 
i zamierza uczęszczać na uniwersytet. X .

—  W  nowej francuskiej Izbie deputowanych znajduje się 
50 lekarzy. X .

—  W  m iejsce kary śm ierci proponuje Dr O llń ier z Pa­
ryża, w ankiecie m iędzynarodowej w  tej spraw ie w »Głosie le­
karzy* ogłaszanej, wytrzebienie, wykonane w uśpieniu chloro- 
lormowem z wszelkiemi kautelam i now^fczesnej chirurgii. Już 
sama obawa poddania się o p e ra c ™  m iałaby, zdaniem D ra Olli- 
viera, w wielu przypadkach zbawczy skutek m oralny, a nadto 
społeczeństwo zabezpieczyłoby się tym  sposobem przeciw po­
tomstwu, obciążonemu dziedzicznie w kierunku zbrodni. (W nie­
których Stanach A m eryki ^wprowadzono już wytrzebienie, ale 
czas jeszcze za krótki, bv coś o skutkach orzec można. Podług 
nas podobne okaleczenia są barbarzyństwem  i nie różnią się 
wcale od średniowiecznych wyłupiań oczu, wyrywam >jq(zYka itp. 
Przyp. sprawozd.). X .

—  W  Londynie ma powstać (bank z radem, który w ypoży­
czać będzie za wynagrodzeniem  uczonym i zakładom 0 ,0 1— 0,1 
radu. D la banku zbudowany ma być osobny ptfejybytek, wielce 
skom plikowany, wyłożony ołowiem i zabezpieczony przeciw 
emanacyi radu i złodziejom. W  S zw ecji pracują energicznie nad 
[wyrobem radu i spodziewają się uzyskać rocznie 4—5 gram ów, 
co stanowi ilość bardzo już więlką. Gram  radu koitetuje obecnie 
około 35?00 marek. (Aerztl. Viertj.-Runflsch). X .

—  W  zakładzie Pasteura z jednego konia, jak donosi Pre- 
Vost, uzyskano w przeciągu l !  lat 2038 littćjw surowicy. Koń

przytem  nietylko nie schudł, ale przeciw nie w ypasł się. (Aerztl. 
V iertl.-Runds. 3). A.

—  Jako przykład dziedziczności podał K lausener następu­
jące drzewo genealogiczne pewnej pijaczki i włóczęgi. Urodziła 
się ona w roku 1740. Do roku 1893 udało się wykazacij334 po­
tomków. 10Q urodziło sft® nięślubnie, 181 było nierządnic, 142 
żebraków, 46 mieszkało w przytułkach, 76 było złoczyirec®, 7 
m orderców. K . oblicza, że państwo wydało na tę »rodzinę« t j. 
na utrzymanie w więzieniach, domach popraw y i t. p., 5 milio­
nów m arek! (Aerztl. V iertl.-Runds. 3). A.

Iłaanowani. Dr A. Rappel ordynatorem  szpitala izr., a Dr 
L . Płużański lekarzem am bulatoryum  szpitala św. Łazarza w W ar­
szawie.

Zmarli. Dr Leopold  Bregzel w us ż. w W iifszaw ie; 
Gustaw Fischer, księgarz w Jen ie, znany nakładca dzieł lekar­
skich i przyrodniczych, za swą na tern polu działalność obda­
rzony dyplomam i honorowego doktora m edycyny i .'filozofii.

A rtykuły oryginalne w czasopismach lekarskich pol­
skich w lipcu 1910.

G&zeta lek. N r 27— 31. Rejchm an M.: (9 leczeniu pepty- 
cznego wrzodu żołądka. —  Bychowski (dok.). —  Hfertz R .: Przy­
padek nagle powstałej odm y piersiowej prawostronnej z natych 
m iastowem  zejściem śmiertelnem  u chorego z jjdm ą lew o­

s t r o n n ą .—  B ełkow sk i: Prom ienica podstawy czaszki i opon mó­
zgowych. —  Ettin ger: T rzy przypadki zim nicy o niezwykle cię­
żkich objawach. —  Paw iński: Ludw ik  Forsteter (ż y c io ry ^  — 
Motz: O patogenezie krwiom oczu nerkowego. —  Biernacki Sta­
nisław : O zawartości białka w plw ocinie w różnych stanach cho- 
robnych. —  Puław ski: O częstości wrzodu peptycznego żołądka 
u nas. —  Odpowiedź M. Rejchm ana na p o w yż^ y artykuł. — 
Leyzerow icz: O powstawaniu zgorzeli kończyn w okresie popo­
rodowym . —  Jaw orski J . : Przepuklina brzuszna zawierająca ma­
cicę ciężarną.

M edycyna i  K ronika lek. N r 27— 31. Róbin : O mało zna­
nym syndrom ie żołądkowym  i o jego  wartosei rozpoznawczej.—  
W ernic: O cierpieniach paciorkowcowych s k ó ry ,, w jszczególno- 
ści o udzielalności róży. —  Rotterm und: O stosowaniu brom ku 
żelaza w leczeniu padaczki sam oistnej. —  St. K le in : O ziarni­
stości Altm ann-Schriddego w lim focytach i m yeloblastach. —  
M essing: Przypadek syryngom ytlii. —  Starklów na i W ęgrzynow ­
ski: O nadnerczach u dzieci na podstawie własnych badań. — 
Okuszko: Przyczynek do badań nad reakcyą dęgną W olf-Eisner- 
Calmettea. —  Gantz i H ertz: O odczynie białkow ym  w plw o­
cinie i jego  wartoścL praktycznej.

Tygodnik dekarski N r 26— 30. Lenartow icz i Potrzobow- 
:sbi: Prosjry sposób w skazyw ania krętka bladego. —  Skąłkow ski: 
O rozszerzeniu wskazań przy w yw oływ aniu sztucznego poronienia. 
—  Rosenhauch (c. d.). —  O strowski: O raku wargi górnej i dolnej.

Nozmny 7. W rzośek i M acieszą: W, spraw ie dzie­
dziczności padaczki śtyinek m orskich, wywołanej przez uszko­
dzenie nerwu kulszowego. —  W . Panieński: O zaburzeniach 
w przewodnictwie między przedsionkam i a kom oram i serca. — 
K . D ziem bowski: Leczenie chorób zakaźnych surowicam i ze sta­
nowiska lekarza praktycznego. —  Jeziersk i: O najnowszych ba­
daniach krwi. —  N ow akow ski: Choroby kości w rentgenogra- 
mach. —  Falgow ^ki: O wrzelcomej h isteryu w  chorobach gine­
kologicznych. —  Szuman: Torbielow aty guz m acicy Asobliwej 
patologiczno-anatomicznej budowy. —  K u back i: Sam owolny po­
ród przedwczesny przez powłoki brzuszne. —  J. B ieliński: K o ­
rzeniowski Józef.

N eurologia 'polska. Tom  I. Z. 1. Babiński: O zmniejszaniu 
ciśnienia wewnątrzczasbkowego zapomocą kraniektom ii. —  Je- 
leńska-M acieszyna: Przypadek obustronnego porażenia nerwu 
od w o d zą ce g ^ o k a  po znieczuleniu lędźwiowem tropakokainą. — 
Radziwiłłow icz: Przyroda omamu zm ysłowego. —  Babiński i Jar- 
kowski O możności określania wysokości uszkodzenia w pora­
żeniach poprzecznych rdzeniowych na podstawie pewnych za­
burzeń odruchowych. —  Bornstein i W ł. Sterling: £) kostnia- 
kach kręgosłupa, powodujących ucisk rdzenia.

P*^tgl/td chirurdp i ^ iń ekol. Tom  Ili. Z. 1. Zem brzuski: 
P fzap a len in  o trz e w n e j*  przebiegu chorób zakaźnych u dzieci.— 
E. .Fiatau i Br. Ąawicki: O żebrze kzyjnem.

P rsm lą d  ckoryk skór/t. i^wen. Nr 3—4 Antoni Elżenberg 
(życiorys). —  C iiybczyński: Rad, jego własności i zastosowanie 
w m edycynie.

Postęp okuł. N r 6. W icherkiew icz: A utoblefaroplastyka w y­
konana własnym  sposobem.
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• Pam iętnik Pozo. lek. zeutrsz. Zesz. 2. M alpem : O rozczłon­
kowaniu siarki w moczu w stanach patologicznych. —  H alpern; 
O w pływie kwasów i alkalii na przem ianę siarki w ustroju. —  
Dłuski i R ospądzihow sly: Badania krwi w edług m etody Arnetha 
wogóle i specyalnie w gruźlicy. — ^Giedroyć. Źródła biograficznó- 
bibliograficzpe iao lp ).

Zdrom ie. N r 7— 8. B ujw id : Parę słów z powodu zgonu 
Kocha. —  Bączkiew icz: W ieś W L ła  jako letnisko i uzdrow isko.—  
Dubeltowicz (dok.). —  Knappe.fjC. d.). —  I^onwerski (dok.). — 
Lutosław ski K .: H igiena i wychowanie fizyczne podług ustaw 
Kom isyi edukacyjnej narodowej. —  Karp-Rotterm und: O grody 
im. Raua w W arszawie. Paderew ski: Instytut higieny dzie­
cięcej im. Lenvala. —  Szyców na: Pfedologia w Polsce. —  K o p ­
czyński: Znaczenie higieniczno-w ychowawcze peryodycznych i sy­
stematycznych oględzin lekarskich młodzieży szkolnej. —  Ster- 
ling W .: M etody młerzfenia znużenia umysłowegK),. —  Knapp.e: 
Szkoła ludowa, utrzym ywana z funduszów K . Rose w W arsza­
wie. —  K rysiń ski: .iSąkoła początkowa im. Bodouina pod wzglę­
dem higienicznym. —  Lub lin erow a: S^roła dla dzieci niedoroz­
winiętych.

P rzeglą d  pedyatryczny Z. 3. M ichałowice: Zapalenie płuc 
śledzionowatg (splenopneumonia) w wieku dziecięcym i jego sto­
sunek do gruźlicy. —  H. Rozenblatów na: Scrophulosis, Lym - 
phatismus, D iathesis ejcsudatiya. —  A. Tom aszew ski: O sposo­
bie i przyczynach pow staw ania bocznych skrzywień kręgosłupa 
(scoliosis). —  J. Brudziński: Trzecie i czwarte sp raw ow an ia  ro­
czne 1908— 1909 z działalności Szpitala Anny-M aryi dla dzieci 
w Łodzi.

*P rzeg lą d  higieniczny N r 6— 7. O pieński: O warunkach 
policyjno-sanitarrfych dla ?.fconcesyi szynkarskich ze stanowiska 
higieny. —  K aczorow sk i: Alkoholizm  i picie m leka u dzieci 
szkół ludowych i wydziałowych.

K?-onika dentyst. N r 7— 8. K ra k o w sk i: K tóre nowo zale­
cane środki hemostatyczm;, stosowane w dentystyce, odpowia­
dają celowi? S  Josse: N owa metoda leczenia korzeni zębowych 
Prof. D r Łepkow skiego. —  W ilga (c. dĄflF

P rzegląd  zdrójozoo-khypielowy N r 7— 9. Sanatoryum  dla cho­
rych piersiowych w  Zakopanem. —  Dr M. B . : Urządzenia doby 
ostatniej w Iwoniczu. —  L u ster. R adw  i wskazówki z zakresu 
lekarskiej kosm etyki. —  Stauber: d z ia łan ie  wód iwonickich 
w gruźlicy chirurgicznej. —  Zanietow ski: Z nowszej literatury 
balneologicznej. —  Luster- Poradnik kosmetybzny.

Wcfeże zdroje N r 11— 14. Krzyżanowami: W  spraw ie zdro­
jow isk  i uzdrow isk krajowych. —  W niosek »Kółka lekarzy 
w  K ryn icy* do c. k. Nam iestnictwa, jako zarządu zdrojowego.—  
Ka. pm.: Spostrzeżenia i uwagi dla październikowego »Zjazdu 
zdrojow ego* we Lw ow ie. —  B an d ro S m i: Połąga czy Sb p p o ty?  
—  Jarosiński: N otatką z wycieczek balneologiczno-turySycznych 
po kraju. N ałęczów-D ruikieniki. —  N. Z.: Faktorstw o w zdrojo­
wiskach.

Glos lekcm-ły. N r 13— 15 : Partacz-specyalista. —  Bos: A n­
kieta m iędzynarodowa w  spraw ie kary śmierci. —  Niebezpieczny 
projekt. —  Legigźyński; Znaczenie higieniczne miejskich hal 
targow ych . M ischke: Niebezpieczny projekt. —  Anlrteta 
w  spra\fie kary śm ierci (c. d.); opinie Dr Ardouin, L?*D uigon, 
Briąuet, O lliyier, Chayigny, M annheimef Gommes, RaLmousieres, 
W illette, Abeilld, V idal, Roy, Laporte, Jtfyle.

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y :

Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

[d o n a b y cia w  aptekach i J r o g j i i j a A p o i koc80hal.zapuszl

■ J I I ł L  _Tg)mm ̂  uzn ana z a
najlepsza i r.aturąlna.

N a j le p s z e  s k u t k i  w  n ie ż y t a c h  ż o łą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o -  
te ż  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

Prospekty rozsyła, na żądanie Brunnen-Unternehmung Krofidorf 
boi Karlsbad lub też G eneralna^aprezeptacya dla Galicyi i Buko- 

\, ijiy, Kraków , 'G rodzkS -48. l a v ó «  S y k s tu s a  31.

REICH EN H A LL
willa Schónheim

ordynuje jak corocznie 306

Dr W. Sadowski

-W .

Dra Entmerlch’a Saralcyuir. B. Baden
ftiłoż. lS^O' dla chorych njlrwowy&h, morf. i alko­
holików. Łagodn. sposób odzwycz. od morf. Bez 
przym usu, bez strzykawki. Odzwyoz. od alhol. 
wedł. wyprób. p&stęp. Prosp. bezpł. 'Właśó. i kiera* 

lekarz D r  A .  M e y e r .  350

S=t>
P=S
ęx3

EVIAN- L E S -  BAINS 
(Francya)

Source Caehat
przeciw przewlekłej dnie, choro­
bom nerek i moczu, zaburzeniom 
narządów trawienia, kamieniom 

wątrobowym i żółciowym.
N a j id e a ł n ie j s z a

w oda sto łow a.
Otrzymać można we wszystkich 
aptekach i handlach wód mine­

ralnych. 92

P o le c o n e  p rz e z  Świetne Tow. lekarskie krakowskie.
Z pomiędzy dziś znanych przetworów ż e la z is t y c h  
jest najłatwiej strawnym  i nie psującym  zęby środkiem

LIPORMARGANO FSRRI PEFTOMTI
sk ład u  OTO70 F e  i 0T 0°/0 Mn w yro b u 208

Aptekarza D. M ATULI w Podgórzu (Kraków).
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający ape- 

”  'tyt, w błędnicy, britku krwi, malaryi, zołzach, w  kobie­
cych i nerwowych słabościach.

Sposób użycia: Dzieciom do lat 12 daje się 2 razy dnia 
po łyżce od kaw y z mlekiem; osoby dorosłe używ ają 

2—3 razy dnia po łyżce stołowej.

U:,

Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 K  40 h. 
W y rób  krajow y. — Dwie flaszki wysyłam franoo.

*.k
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G a s t ro s a n

Ichthynat
jak ichtyol z tyrolskiego węgla rybnego, lecz o wiele tańszy. 

Próbki I piśm iennictw o bezpłatnie.

Chem ische F ab rik  von Heyden, Raćebeul-D resden.

POD ZŁOTĄ OWIMIH \  * *  /  POD M I I  6 W U Z M

flPTEKH POD „ZŁOTU G W IH ZI4

pioTikn u m i s c s i s
wyrabia: WE LWOWIE wyrabia:

5yrup Sulfoguajakolowy i Syrop 
Sulfogoajakolowy z Kolą.

W  deiatalnofioi zupełnie identyczny z Siroliną fii-n y H offm ann L a  
R och e w e d łu g  o raeeaem Ł K o m ia yi P rz e m y slo w o -le k a rik ie j T o -  
w a ra y a tw a  ik a r .r ie g o  w e L w o w ie . O 5 0 %  tańszy ud Slroliny.

Syriip Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrop Sutfoguajakoiowy z kolą kosztuje 2*50 K. 

Wydaje się tylko na przepis lekarski.

p.fica oitaiimi tłuiy"w In f\ L E C Z N IC Z E
priez Bri K tr i li  M ikolaicir i e m z i  v  Aastryi v  r. 1870 wprowadzili. 
W in* Chinowe, Chinowo ie la e iite , K aakarow o, Condarango, 
Botów kew a, R am barbarow e, Pepaynow a, C o la , Peptonowe, 

M alag a , T okaj a lary , Cognac najlopaay. 210
Zaepatnen Watami iderwasanctdnyob eowaf 1 ikanVicH 1 naakowyeh.

Główny skłwl wssyttkick specyfików krajów, i zagranicznych

..a

2 bsku teczn y  p rz y

dolegliwościach b kwasów
(czyni często objawowe zażywanie sody na długi czas zbędnem),

objawach rozkładu
(ferm entacya, gn icie) w  przew odzie  p ok arm ow ym , np. przy 
braku kwasu solnego i zaburzeniach czynności rucho­

wej żołądka.

l i

Przy mlecznych dyetach
dobrze dodać do mleka 
morawskiej gorzkiej wody

2.18 b

SARATICY
Wystarcza dziennie 2 razy po * / 1 .  - -  Wypróbowane dzia­

łanie zwłaszcza u-zy przewlekłem zapaleniu nerek.

L iteraturę i próbki przesyła bezpłatnie Zarząd  
Szara ticy  w K r z e n o w i c a c h  na M o r a w a c h

p. Wrocław, 
st. Kudowa 
lub Nachod. 
400 m. nad 
po w. morza.Zdrój M o w a  (Cudowaj

1 Sezon letni: od 1 maja do listopada. Sezon zimowy: 
styczeń, luty, marzec.

■ Źródło lecznicze dla sercowych
»  Natur, kąpiele z kw. węgl. i borowiny. Najsilniejsze 
_  źródło arszenikowe i żelaziste w Niemczech, przeciw 
® chorobom serca, krwi, nerwów i kobiecym.
^  Fre-kwencya 13928. W y d a n o  kąpieli 136195- 15 lekarzy. 
h  »Kurhotel Fiirstenhof« hotel I-rzędny i 120 hoteli i do­

mów do najęcia.
Rozsyłka wód przez ca ły  rok. 4 i

g  Prospekta bezpłatnie przez wszystkie biura podróży, 
E3 m I  ■  Rudolfa Mosse i DYREKCYĘ KĄPIELOWĄ. ■  H ■

w & . .

Wino chinowe z żelazem.
P rze : powagi lekarsk ie  polecane ozdrowieńcom i niedokre- 
wnym. Z powodu swego dobrego smaku używane chętnie

p r z e z  d z i e c i  i k o b i e t y
Wystawa hig. Wiedeń 1006: Nagroda państw, i dypl. hon. do .nedain Joteju.
Odznaczone kilkakrotnie. — P rzeszL  7000 orzeczeń lekar­
skich. Na zadanie przesyłamy PP. lekarzom literaturę i próbki.

J B Serra\?al!o. c. i k. dostawca Dworu
Triest-Barcola. &

Sezon do 7 /2 0  września. Solec Sezon do 7 /2 0  września.

Zakła.d wód m ineralnych siarczan o -sło n ych
■diany ztr sw ej sk u te cz n o śc i w  reu m atyzm ie, a rtretyzm ie, nerw obólach , chorobach skórnych ', p rzym io cie ,, w  j J b o  najcięż- 

Szych p ostaciach  i p o w ik ła n ia c h . —  Gpny n isk ie , pokój w raz  z ca łko w iten i u trzym an iem  i k u ra e y ą  od 60 rs. m iesięcznie.

Od 20 s ie rp n ia  'do 20 w rześn ia  cen y  m ieszkań  z a k ład o w ych  o 25^ # tańsze. 307

b  ja z d  przez st. k o le jo w ą  K ie lc e , sk ą d  pow ozam i lub sam ochodem  w ych oćlzącjun  o 4 p b ' południu  4 — 5 godz. do zakład u .

Informacyi udziela zarząd Solca poczta Stopnica gub. Kieleckiej.
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SYRW HYPDraOSPHIT
ccttfr. Sr. f t f t U

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 005 , wapnia 0-10 
potasu 00 6 , sodu 0 06 , chininy 0005  i strychiny 
0 00005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farmakopei Unit. St.

5. hypophosphit comp. Dr. F gger
jest dzielnym środkiem w przypadkach niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach jest nieocenionem to- 
nicum dla ozdrowieńców; bywa też podawany w pier­
wszorzędnych klinikach, jak w klinice Radcy dworu 
prof. Krafft-Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Fingera. 
prof. Hraćeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

tena:. za jedną 500-gramową flaszkę 4 koron 80 hal
za jedną 250-gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

dla Galicyi wschodniej 
w aptece Piotra Miko- 

lascha we Lwowie —  dla Galicyi zachodniej w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

Główny skład:

220 Główny skład i wyrób

A p t e k a  „ R e i c h s p a l a f n "
Budapeszt, V I, W e itzn er Bolevard 17

B  nadzwyczaj smaczny, płynny przetwór 
hemogjobinowy, n i e s z k o d l i w y  dla zę-  

B  bów, pobudzający a p e t y t ,  znakomicie  
wypróbowany przy

s z d o l^ r w iy t o ś c i  i ogólnem osłabieniu.

_ _  
B  o wypróbowanem działaniu przy 

neurastenii i innych chorobach nerwo­
w i  wych, przy p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u

i krzywicy. 236

przetwór gw ii * olowo-hemoglobiuowy polecany przez lekarzy przy s c h o r z e ­
n i a c h  n a r z ą d ó w  o d d e c h a n i a ,  gruźlicy płuc, nieżycie płuc, zapaleniu 

oskrzeli, krztu.ścu i skrofulozie.

" ‘ ró b k i i p iśm ie n n ic tw o  b e z p ła tn ie .

Próbki Lecithin-Perdynamin tylko za obliczeniem kosztów przez miejsce wy­
robu dla Auatro-Węgier.

Mi‘.CaiflilloRauppnsc.-autn,cfi Apofoekd' 
W ĄnIt/1 tasrełiezsasi.e2b.

Fabryka przetworów leczniczych Eugeniusza Matuli
W Radomyślu Wielkim poleca przetwory własne: 

Kamphenol Prof. Dra Chiums^ycgo. znakomite A«ti-
róży , flegm onach , ropniakach , czyrakach , przetokach  gru źliczych  i t. p.

Piluiac mcdic. Matula.

X
X
X

5X
1
X

1

septicum: przy
Cena flaszki Kor. 2 '— .

Pilulae natr. arsenie, comp. K ażda p igułka  zaw iera : 
Natr. arsenie. 0.0005 Ferr. protokol. 0.05. Chinin 

h ydr .-Cale. g lycerin . phosphor. Extr. C olae spis. aa 0.03. Extr. nuois vom  0.005. Pulvis rhei q. s. P igułki te 
s ą  obdu kow ane cukrem . Cena za flakon  o 100 pig. K or. L — . W y d a je  się jed yn ie  na przepis lekarski.

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan hypophosphor. comp.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa, Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonicum w  przypadkach  n iedokrew ności, w  cierp ieniach  narządu  n erw ow eg o , krzyw icy , neurastanii, itp. 
Z aw iera : żelazo, m angan, w apień , jotas, chininę, fosfor strychninę, kw as i sole hypofos£rorowe rozp uszczon e w  syrupie. 
Skład ch em iczny pon any  na każdej flaszce. Ferrophosphat M ATULI w yd a je  się jedynie w  aptekach na przepis lekarski. Cena 
za flakon K or. 2 ’— . S p osób  u ży c ia : 2—3 razy  dziennie łyżeczkę od k a w y  w  V4 szklanki w od y . Do nabycia  w e w szystk ich  aptekach.

Sapomcnthol. (I^aść Sapomentholowa). 208

Zaw iera  ciała  lotne ja k : olejki eteryczn e, kam forę, am oniak, alkohol, m entol, itp., które przetraw iane na g orą co  w  m aszy­
nach p a row y ch  z m ydłem , dają jednolitą  m asę, ła tw o dokładnie w etrzeć się dającą. W  użyciu  przyjem ny , o  miłej w oni. 
Pziałn znakomicie w  bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w  reum atyzm ie m ięśfliow ym , lu m bago, ischias, 
nerw obólach  Hp. W  działaniu szybki i często p ew n y  n aw et w  w yp ad k ach , g d y  inne leki skutku nie w yw iera ły . Skute- 
czn oś*  Sapom entholu  stw ierdzają  liczne pośw iad czen ia  lekarskie, jakoteż badania, czyn ion e na klinice w iedeńskiej na o d ­
dzielę III. S p osób  u życia : O dpow iednie części ciała naciera się silnie, p oczem  ow ija  takow e w atą  lub flanelą. D o nabycia  
w e  w szystk ich  aptekach, p o  cenie za mały słoik K or. 1‘40, za  du ży Kor. 5 '— . T y lko w  oryg ina ln ych  słoikach. D ozw o­
lon y  w  cesarstw ie rosyjskiem  przez zatw ierdzenie R ad y  Lekarskiej i M inisterstwa spraw  w ew n ętrzn ych  w  Petersburgu.

Preparata powyższa są do nabycia we wszystkich aptekach. —  Skład główny w\ aptece WP. Konstantego Wiszniewskiego w Krakow!e.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze formułki: o ry gin a ł M atula.
N azw y, m arka, och ronn a  i opak ow an ie  praw n ie zastrzeżone. B roszu rj i p róbk i dla P anów  L ekarzy gratis i franco przesyła 
L aboratoryum  i F abryk a  p rzetw orów  farm aceu tycznych  E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w  R ad om yślu  W elkim .
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